Nr. 189. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. X— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7-50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 et, kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 7. sierpnia. 


burski 
sów, jakie spadały na tę część dawnej Polski, 


żadnego rozumnego powodu, 


ze względu 
nie obliczać, 
o 3 miliony 
(w Inflantach 


t. zw. „północno zac iaro“ ; 
Tak AR zachodniego“ kraju, 


nów, na żydów, 
Pierwszymi znajduje się około 300.000 katolików, 
wśród obcych 
znajdą się (i może 
Związane z nami 

a przynajmniej 


w swej 
nie 


procesem wygranym prawnie. Proces historyczny 
między nami a FRosją dotąd nieskończony. Naj- 
większy z poetów rosyjskich, A. Pusąkip, s ha- 
rakteryzował go temi słowy, przypomniawszy po- 
przednio Kremlin i Pragę: „Nieraz pod grozą 
wypadków uginała się to ich, to nasza strona“. 
W chwili obecnej ugina się i jęczy „pod grozą 
wypadków“ nasza strona... j 


Nowoje Wremia podnosząc, że cała Słowiań- 


EDA jest woj ciałem tam, gdzie powiewa 
„Sztandar rosyjsko - francuski, zwraca uwaga, że 
tylko Polscy w eiir "od objawów A Gi 

dlą manifestacyj kronsztadzkich. W ogóle prasa 
polska — zdaniem rosyjskiego dziennika — go- 
towa jest wyrzec się nawet solidarności ze Sło- 
wiańszczyzną, byleby tylko uniknąć przyjażnego 
zetknięcia się z Rosją; ostatecznym jednak re- 
zultatem tego „nowego napadu russofobii* będzie 
zupełne odosobnienie się Polaków od resąty Sło- 
wian i przejście całkowite w służbę Austrjaków 
i Madjarów. 

Ciekawiśmy, czy Nowoje Wremia zdołałoby 
wytknąć bodaj jeden A esek Polaków przeciw 
Słowiańszczyźnie, jak ją świat a juścić nie Rosja 
pojmuje. 


_. Rokowania austrjaeki iemiee- 
kich i szwajearskieh i wzglę- 
dem zawarcia nowego traktatu handlowego, na- 
trafiły w ostatuich czasach na tak wielkie trn- 
dności, że staje się wątpliwam, czy w ogóle 
przyjdzie do porozumienia. Jakkolwiek definity- 
Sag riedi na to pytanie nastąpi dopiero 
AE. a dni, należy się jednak już dziś przygo- 
wspólna Przerwanie szwajcarskich rokowań. O 

spólnej zaś akcji Austrji, 


4 wycieczki do Pragi. 


I. 
~ .— Dalibyście sobie już spokój z tą Pragą — 
mówi do mnie jeden z tych, co H Bnaklę radni 
zasiadać na ławie sędziowskiej, by z nałogu fe- 
TOWAĆ wyroki choćby nawet wbrew zasadzie: 
audiatur et altera pars. 
I dlaczegoż to kochany pan się niecier- 


pliwi? 
— A no, bo teraz to już nie się w Kra- 

nie słyszy, tylko: „Byłem w Pradze", 
do Pragi“, „widziałem to w Pradze“ i tak 
onca. 


kuwjo 


lda E. Nie podobna przypnścić, aby kilkuset 
i 2l z głęboką inteligencją, nie młodych, a więe 
. teskłonnych do entuzjazmu, dało się ogarnąć 
Aklejg pragomanji dlatego, że brali udział w je- 
nej, drugiej, lnb trzeciej wycieczce, albo, że 
luzem wystawę zwiedzić pojechali. Jeżdżono 
Przecież į do Wiednia na różne wystawy tłum- 
p> 8 nie przywożono ztamtąd takiego, jak z 
Tagi nastroju. k 

— Moda panie, moda. „Polsko, pawiem na- 
rodu jesteś i papugą“ — ot, szczebiotała papuga 

0 łacinie, po rusku za Jagiellonów, po włosku 
R Zygmunta starego, po francusku potem a i po 
Niemiecku, a teraz znowu wraca do czeskiego 
gdakanja, jak za czasów ostatnich Piastów. 

. — Zgodziłbym się z panem, gdybym isto- 
tnie znalazł jakąś analogię, ale jej nie widzę. 
10 © czem pan mówisz, było istotnie prądem 
Mody, rozlewającym się nietylko po naszej zie- 
mi, ale ju sąsiadów, jak zwłaszcza włoski i fran- 
Cuski język i obyczaj. Dziś z Pragi nie wywiózł 
nikt ani czeskiego języka, ani obyczaju czeskiego, 
eno ogromne pochwycenie ducha, dobry przykład 

wrażenie podniosłe, rozbudzone etycznem zna- 
czeniem wystawy czeskiej. 


— Ja przyznam się nie bardzo rozumiem 


te frazesy A 


j | kół dyplomatycznych 


Niemiec i Szwajcarji | doprowadzi 
przeciwko Włochom celem zmuszenia ich do tra- | stów, sesja 


İT 


We Lwowie, — Nobota dnia 8. Sierpnia 1891, 


CAAE LA NARODOWA 


ktatu handlowego — 0 czem niedawno rozeszły 
się pogłoski — nie ma nawet mowy. Również 
bezpodstawnem jest doniesienie o odroczeniu za- 
mierzonych rokowań z Włochami, przeciwnie 1 
w Berlinie i w Rzymie pragną przyspieszenia 


_ | takowych. 


Admirał Gervais w otoczeniu wiel- 
kiego grona francuskich oficerów wyjechał przed- 
wezoraj do Moskwy, gdzie naturalnie czekało 


. | go podobnie entuzjastyczne przyjęcie jak w Kron- 


sztadzie i Petersburgu. Omawiając zapatrywania 
co do znaczenia odwiedzin 
francuskich w Rosji, Nordd, Allg. Zty. zauważa, 
że będzie to zupełnie naturalnem, jeżeli świado- 
mość potęgi stworzonej związkiem Francji z Ro- 
sją, wywrze w przyszłości swój wpływ w silniej- 
szem akcentowaniu żądań obu państw. Przede- 
wszystkiem przypomina ten dziennik obawy, wy- 
rażone w prasie angielskiej, względem kwestji 
egipskiej. Zapatrywanie to podziela także Kóln. 
Ztg., która tak pisze: „Panowie z ligi patrjoty- 
cznej i ieh przyjaciele już widzą Francję na 
owem dawnem pierwszem miejscu, kiedy to roz- 
strzygała historję świata. Niespokojny duch fran- 
cuski najmniejszą drobnostką łatwo da się po- 
rwać do wzniecenia wielkiego pożaru, który mo- 
że być strasznym wobec nagromadzonych pal- 
nych materjałów. Jeżeli Anglicy 2 troską patrzą 
się na układanie się stosunków, widocznem jest, 
że w walee narodów kontynentu i ich interesa 
żywotne są zagrożone. Pokój zabezpiecza tylko 
obawa wojny i im silniej zwiąże Się Anglia 
z trójprzymierzem, który z wysileniem wszystkich 
sił ponosi ciężary na uzbrojenie, tem bardziej 
pokój Eurapy będzie zapewniony. Przeciw połą- 
czonym wojskom trójprzymierza i flocie angiel- 
skiej, Rosja i Francja nie zdobędą w wojnie lau- 
rów zwycięzkich*, 

Zresztą i w Paryżu samym nie bez troski 
patrzę na następstwa uroczystości w Kronszta- 
e Radykalna Justice zapytuje: „Czy pokój 
jest w tej chwili bardziej zabezpieczony, czy też 
przypuszczać należy wojnę? Co wywiąże się 
z tego dziwnego związku rzeczypospolitej z abso- 
lntyzmem? Czy pierwsza pochłonie AE lub 
odwrotnie? Takie ytania się cisną ż o A 
powiedzi. Jedno tylko możemy Er ądając | 
dzić, ża utrzymanie pokoi owcza twier- 

| NE pokoju leży w naszym inte- 
resie. Wujna odżywia despotyzm, a pokój wol- 
ność. Należy się strzedz szowinizmuć. Ostatnie 
zwłaszcza ostrzeżenie jest bardzo na czasie wobec 


podburzań bonapartystowskich dziennik - 
Szeza CasSsagnaca. az 


Admirał Gervais przybył onegdaj do Mo- 


skwy z 40 oficerami i 16 podoficerami eskadry fran- 
cuskiej; powitał ich burmistrz, jeneralny konzul 
franeuski i delegacja miejska. Na przemówienie 
burmistrza odpowiedział Gervais, dziękując za 
powitanie” W hotelu odbyło się przyjęcie kolonii 
e L „Admirał Gervais otrzymał w npo- 
(it: od miasta album z widokami Moskwy. Po 
= kraby, zwiedzili goście Kreml, a następnie 
vys t środkowo - azjatycką. Wieczorem odbył 
się obja4 i iluminacja miasta. Tymczasem eska- 


dra francuska odpłyneł: 3 
finlandzkie, prynęta z Kronsztadu na wody 


„ Kilka dni wcześniej, aniżeli się ogólnie spo- 
dziewano, ukończył? parlament angielski 
swoje prace i wczoraj został odroczonym. Osta- 
tnia kadencja parlamentu trwała dłuzej, aniżeli 
wszystkie inne w ostatnim lat dziesiątku, gdyż 
przez ośm miesięcy i jedenaście dni. Otwarta 
95 listopada z. r. tronową mową, zupełnie bez- 
barwną, stała się wskutek przychylnego składu 
stosunków obfitym w owoce rozdziałem w parla- 
mentarnej działalności gabinetu Salisburyego, 
W chwili kryzys irlandzkiego stronnictwa, która 
ła do zupełnego rozdwojenia parneli- 
rozpoczęła swą czynność i pod tym zna- 


wne pojedziesz pan A wy- 
i i je zrozumie 

AO | „kk zajechał. Kto wie, może 
i pojadę, by się też przekonać, w AN 
nas opętał, czy istotnie jest jakaś sifa możę sg 
dotąd u nas, co tak wszystkim wyciecziów 
rozpiera piersi. 

p za Tak panie, Ah 
jasna. Myśmy umieli za oj * 1 
ke umieli żyć dla niej. Pragnęliśmy się a. 
nauczyć, a nie było mistrza, nie było wzoru, ; 
jechaliśmy do Czechów i ze zdziwieniem ujrze 
liśmy tam wzór, spotkaliśmy nauczyciela 1 naukę 
do domu przywozimy. 

— Ho! ho! ho! To za wiele! 

— Nikt nie wierzy, pokąd nie zmierzy. Gdy 
pan wrócisz, pomówimy. | > A 

Zanim wróci mój znajomy, pozwólcie mi, 
bym z całą swobodą „turysty“ rozprawiał 0 
wszystkiem, a w zamian Za pozwolenie ręczę, że 
nietylko bez przesady, ale nawet z redukcją 
wielką co do quantum i quale opowiadać będę. 

We wtorek 21. lipca w stokilkadziesiąt osób 
raniutko z Krakowa. Byli wśród 
dóbr ziemskich i kamienie, księża 
kaci, lekarze, kupey. rękodziel- 
RDZA ałowem „piny a rE 

jęci w wieku í , 
Be ano i młodzieniaszek. „Kobiet około 
sześćdziesiąt, ba! ale jakich? Jeżeli mi nie wie- 
rzycie, popatrzcie na żony nasze, adena: 42 
a ich powab, ich wdzięk ma d 
nasza ojczyzna jest kolebką pięknych ol kie 
Nam wszystkie stolice. wszystkie ziemie lac 
dostarczyły piękności. Dodajmy, I Ea każde. 
ze wszystkich ziem Polski, a jasne będzie ka 
mu, jak miłą była ta podróż. | 4 

W Boguminie pragnę Niemcy uważać się 
za panów, w czem my im pomagamy IŻ dw 
jac, że to ziemia szląska, odwieczna nasza. E! 
łogu popisujemy się tam niemczyzną e w zę 
stauracji, czy ze służbą kolejową, która też o i 
ski język się nie troszczy, 4 jedynie po czesku 
umie, bo żaden Czech na Szlązku, na Morawie 


— I zape 


z się pan. Rzecz 
znę umierać, ale 


wyruszyliśmy 
nas właściciele 
l studenci, adwo 


kiem, paraliżującym opozycję, ubiegła do końca; 
walka bowiem w obozie irlandzkim trwa ciągle. 
W mowie tronowej zapowiedział rząd reformę 
administracji miejscowej w Irlandji, mianowicie 
zmianę systemu irlandzkich brabstw podług ustaw 
w Anglii obowiązujących. Przyrzeczenie to nie 
zostało spełnione na ostatniej sesji, lecz od- 
roczone na rok przyszły, ponieważ rząd większą 
część irlandzkich reform umieścić zamierza 
w bilu o wykupnie gruntów. Ten ostatni projekt 
który przez utworzenie wolnego stanu włościań- 
skiego zamierza rozwiązać kwestję agraryjną 
w Irlandji, i ustawa o wolnem nauczanin w An- 
glii, mogą być uważane jako dwie najpiękniejsze 
prace zamkniętej sesji. Obie ustawy wska- 
zują na rzeczywisty postęp wewnętrznego roz- 
woju Anglii i obok świetnych rezultatów, uzy 
skanych w polityce AEK zdobywają dla 
Salisburyego uznanie całej Angli. 


O Z OOO 


obsadzenie wikariat szląskiego. 


Lwów d. 7. sierpnia, 


Poruszyliśmy już przed kilku tygodniami 
sprawę wikarjatu cieszyńskiego, opróżnionego 
przez śmierć ks. biskupa Śniegonia, i wezwaliśmy 
wówczas Koło polskie, aby sprawę tę, jako sprawę 
par ezcellence naszą, bo narodową i na losy pol- 
skiej ludności w księstwie Cieszyńskiem wpłynąć 
mogącą, wzięło w swoje ręce — i koniecznie w 
myśl naszych potrzeb narodowych załatwić się 
ją starało. 


Ale załatwienie tej sprawy w sposób dla 
nas pomyślny i połyteczny wymaga dokładnej 
znajomości szlązkich stosunków, a równocześnie 
niemałej energii — bo rzeczą jest pewną i po- 
wszechnie wiadomą, ża i szlązcy germanizatoro- 
wie nie zasypiają gruszek w popiele, i robią 
wszystko, to można, aby wikarjat generalny stał 
się dla nich potężnem narzędziem dalszej ger- 
manizacji. Nie będzie więc od rzeczy jeszcze raz 
wrócić do tej sprawy. | 

Księstwo Cieszyńskie należy do dyecezji 
wrocławskiej i jest przeto w zupełnej zależności 
od księcia-biskupa Koppa. Stanowi ono osobny 
wprawdzie wikarjat, ale obsadzenie tego urzędu 
zawisło tak dalece od woli księcia biskupa wro- 
cławskiego, że nie potrzebuja on w tej sprawie 
nikomn się opowiadać, ani kogo o radę prosić, 
Jedynie rząd austrjacki może nie zatwierdzić za- 
mianowanego kandydata, 

Ale generalny ter wikarjusz bywa równo- 
cześnie proboszczem w Cieszynie, a w takim ra- 
zie nominacja generalnego wikarjusza zależy też 
od arcyksięcia Albrechta, który jest patronem 
kościoła cieszyńskiego. 

Rozpuszczono w Cieszynie pogłoskę, że obe- 
enie dwa te urzędy będą rozdzielone, tj. że na 
probostwo w Cieszynie (na które rozpisano kon- 
kurs do 30. sierpnia b. r.) zaprezentuje arcyks. 
Albrecht kogo zechce, 8 książę-biskup zamianuje 
ensralnym wikarym znowu kogo zechce, a więc 
Piórozokoladi z owych proboszczów Szlązka. 
Wszakże Gwiagdka Ciesz., organ szlązkiego du- 
chowieństwa zapewnia, Że o takim rozdziale nie 
ma mowy, a więć Z tego wynikałoby co Da- 


stępuje: 


W sprawie obsadzenia posady wikarjusza 


eneralnego muszą się porozumieć ze sobą trzy 
Sabina arcyksiążę Albrecht, książę-biskup 
Kopp i namiestnik szlązki dr. Jager i załatwią 
rzecz w ten sposób: Książę-biskup zamianuje 
personam gratem rządowi austr. generalnym w1- 
karym Szlązka; a następnie arcyks. Albrecht 
temu zamianowaniem wikarjuszowi gen. udzieli 
prezentę na probostwo w Cieszynie. =. 
Na księcia-biskoupa Koppa i na arcyksięcia 
Albrechta, Polacy ani Koło polskie żadnego 
wyływu w kierunku pomyślnego dla nas zała- 


NN 
i w samych Czeczach, nigdy do nikogo słowa po 
niemiecku nie przemówi. 

-Wstyd mi było, że rodaków naszych do- 
piero trzeba było prosić, nakłaniać, by po nie- 
miecku o piwo nie wołali i po niemiecku nie 
rozliezali się z płatniczym. Doskonałą też otrzy- 
mało wielu z naszych odprawę, gdy w Przyro- 
wie nawet przekupnie owoców na niemieckie za- 
pytania, po czesku im odpowiadali. : 

W Ołomuńcu, mimo deszczu, mimo dnia 
powszedniego, mimo odległości dworca od miasta, 
czekała nas gromada kilkaset Czechów i przy- 
witała gromkiem „Na zdar“, tudzież przemową 
gorącą dr. Ambrosza. i , . 
> "W Parbudicach już tysiące ludzi zspełniło 
dworzec. Przyjęcie było pełne entuzjazmu, ja- 
kiego u nas w kraju nie widywałem nigdy. Za- 
sypywano nas kwiatami, wyciągano dłonie do 
uścisku. Elegancka dama trzyma kilkoletnią có- 
reczkę na rękach i zbliża się z nią do tego z na- 
szych, który na mowy, powitalne odpowiadał. 
Dziecko podaje białą różę polskiemu mowcy i 
szczebiocze : „J6sSZzcze Polska nie zginęła“. 

Nie śmiejcie się, proszę bardzo, gdy wam 
powiem, że się mowca rozbeczał, a wszystkie 
oczy zaperliły się łzami. Kto tam nie był, r 
sobie przy wiście powtarza co słyszał, lub czyta 
o przyjmowaniu Polaków w Czechach, nazwie 
rozrzewnienie to sentymentalizmem, ezułostkową 
słabością, egzaltacją i Bóg wie jakim epitetem. 
Ręczę, że najchłodniejszy człowiek, gdyby tam 
był w ową chwilę, uczułby wysoką temperaturę 
w krwi swojej i zwilżył łzami oczy. 

Wzruszeni opuszczamy Pardnbice; za nami 
idzie w pogoń bezustanne „Na zdar”, „Slava Po 
lakom*, rozpromieniony konduktor zapewnia, że 
to nic jeszcze w porównaniu z tem, co Nas cze- 
ka w Kolinie. Jakoż tysiące ludzi na dworcu 
przed i za dworcem, na dachach, na wiaduktach 
Sokół ze sztandarem i muzyką i znowu okrzyki 
i znowu przemówienia i znowu uściski į zamieć 
kwiatów, łuna bengalskich ogni, oświetla: e 

i i = SM, oświetlających 
miasto, dworzec i dwa kilometry drogi od zt; 


A w Pradze to już chyba na chwilę Kd 


, 


iz pewną dwuznaczną rezerwą zuczynają objaśniać 


| odjazdu spo 


Rok XXX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników” ul, Ka- 
rola Ludwika L 9. 

.. Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres St. — We WIEDNIU: Haasenstein © Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2 — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Hwasenstcin & hgs: i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZA IE: Reichman % Frendler. 
, CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne ra 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 
"Fri i Badaki 1 s wiersz lub jego miejsce 20 et. 
ura e dministracji: ul. Łyczakow- 
ska 3, Telefon 104.. z 7 ` 
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twienia tej sprawy wywrzeć nie mogą. Na na- | Przypominają się rosyjskie roszczenia nad Bo- 
miestnika opawskiego dr. Jigera również wpływ | sforem — i dyplomacji wysnuwają się ztąd nie- 
jest trudny i możnaby go wywrzeć tylko przez | miłe na przyszłość wnioski, że wspólne odtąd 
ministerjum we Wiedniu — i chyba wbrew woli | wystąpienie Rosji i Francji należy do możli- 
i usposobieniom dr. Jagera. wości. 

. Oto trudność sytuacji, a ztąd' i mała na- Ale w gruncie rzeczy nie ma najmniejszej 
dzieja, aby Polacy otrzymać mogli generalnego | po kronsztadzkiem „brataniu się* obawy pogor- 
wikarjusza, któryby był z serca i przekonania | szenia rzeczy w Europie. Owszem zbliżenie się 
Polakiem. =. Rosji do Francji jest najgłębszym powodem do 

Jak wspomnieliśmy, połączony jest wikarjat | dalszego wiązania się Europy. Kwestja* egipska, 
generalny cieszyński z probostwem cieszyńskiem, | albo Dardanelów, gdyby je poruszył rzad carski, 
wszakże nie jest on dotychczas koniecznie połą- | mogą w pierwszym rzędzie tylko Angli obcho- 
czony z godnością biskupią. Śp. ks. biskap Snie- | dzić. Zawczasu też przewidzieli jej kierownicy 
goń, był jak wiadomo, pierwszym generalnym | zbliżającą się chmurę na horyzoncie ,'i dla jej 
wikarjuszem, który z woli i łaski poprzednika | zażegnania, otwarcie oświadczyli si stronie 
księcia biskupa Koppa, ś p. ks. bisk. Roberta | trójprzymierza za nietykalnością otkciłogo tery- 
Herzoga, został i proboszezam w Oieszynie i bi- | torjalnego stanu posiadania. Sułtan nie ulegnie 
skupem sufraganem — i w jego to osobie, wię- | wpływom rosyjsko-francuskim, bo wie, że zawi- 
cej przypadkowo jak z urzędu lub tradycji, połą- | kłania europejskie w ostatniem stuleciu kończyły 
czyły się te trzy dostojeństwa. się niejednokrotnie zgodą na koszt Tureji. Nikt 

Z jego śmiercią książę-biskup Kopp-odzy- | nie będzie miał odwagi wyzywać Anglię, wie- 
skał możność zrobienia tego, co zechce. ząc, że dwie trzecie Europy w związku x nią 

O ile dotąd wiadomo, jest rzeczą postano* | walczyć będą. 
wioną, że generalny wikarjusz otrzyma probostwo” Morning Post słusznie zauważyła: „Jeśli 
cieszyńskie, ale biskupiej godności „na razie“ | ear i francuska republika życzyliby sobie złama- 
mieć nie będzie, gdyż książę-biskup Kopp czuje | nia pokoju, to zgodziliby się co do swojej koope- 
się jeszcze dość młodym, aby sam spełniał pa- | racji w dziesięciu minutach!“ Nie wierzy przeto 
sterzowanie biskupie na Szłązku, chociaż z lu- | organ Salisburego w porozumienie wojenne Fran- 
dem polskim zgoła porozumieć sięlcji i Rosji, do którego nie potrzebaby festynów 
nie może. Lecz cóż to szkodzi? Bierzmowanie | kronsztadzkich, jeśli zaś odzywają się głosy o 
odbywa się po łacinie i rozmawiać przy niem, | jakiejś rzekomej zmianie sytuacji w Europie, 
ani pytań Żadnych do bierzmowanego stawiać nie | głosy te pochodzą od tych niechętnych wszel- 
potrzeba. ,.|kiemu wyjaśnieniu położenia polityków niemie- 

Zaś inne przemowy przy wizycie biskupiej | ekich, których głową jest Bismark. 
będą się odbywały po niemiecku, aby lud polski Ciekawą tej polityki wahadłowej ilustracją 
poznał, że jego mowa jest „Bauernsprache*”, jest list Bismarka wystosowany do zaprzyja- 
a jeżeli chce zrozumieć swego biskupa, powinien | ¿nionego z nim Rosjanina, ogłoszony w Figarse 
się uczyć po niemiecku | j £ paryskim. List ten może, a nawet prawdopodo- 

Takie to opłakane stosunki panują na tym |bpję jest falsyfikatem, i jutro zapowne będziemy 
biednym Szlązku, a jeżeli w tej sprawie obsa- |ęzy,.ji protesty i odklinania się, jakoby coś po- 
dzenia wikarjatu 1 nrządzenia kościelnych sto- dobnego pisał ks. Bismark. Ale apokryf ten ma- 
snnków szłązkiej prowincji, Koło polskie przy luje tak dobrze stosunek Bismarka do polityki 
ob-enem ow. | fatueżiówzęcze | AWR europejskiej, że warto się nad nim zastanowić. 
prze energiczni Eismark w nim ubolewa nad wizytą kron- 
potrzeb Szlązka, to „pak AL Piki sztadzką i twierdzi, że za jego rządów a przy- 
zakrawałoby aib ski Som PAZ szłoby do podobnego zbliżenia Rosji i Francji. 
skie. Całe też zaufanie do Polaków |©O3 dnia gdy podpisał traktat trójprzymi 

lązku zatracone. RAJ zł a dac 

byłoby na Szlązk starał się on o stłumienie otwartej opozycji w 


Oramo EENET EE Rosji „mając zawsze w ogniu dwa żelaza w po- 
2... gotowiu*, Dzisiejsza dyplomacja niemiecka zgrze- 


„ r z szyła, próbując zbliżenia się do Francji w. apra- 
Dyplomacja po Kronsztadzie. |we issy” ę do Francji W sp 


wie wystawy berlińskiej i wyjazdn cesarzowej 
wdowy do Paryża, przez co Rosję zaniepokoiła, 

Lwów dnia 7. sierpnia. 
jelskia i niemieckie pisma półurzędowe, 


a dalej przedwczesnem i demonstracyjnem ogło- 
szeniem odnowienia trójprzymierza przez cesarza 
Wilhelma, wreszcie wizytą Wilhelma II. w Lon- 
W kołach dyploma- | dynie. Na te demonstracje Rosja odpowiedziała 
ólnego wystąpienia | zbliżeniem się do Francji i kronsztadzkiemi uro- 
Francji i Rosji w kwestji egipskiej i Dardanelów. czystościami. 

Ale o tem się tylko pisze. Powód niechęci gdzie- Trudno zręczniej Bismarka podrobić. Czło- 
indziej leży. Dyplomatom pewnym zależeć musi | wiek ten, który nigdy nie chciał przyznać, że 
na tem, aby stosunki europejskie jak najdłużej | Niemcy mają w tem jakiś interes, aby Rosja nie 
nienporządkowane i w równowadze — rzecby mo- | zajęła Czarnego morza na wyłączną własność 
żna — chwiejnej pozostały. Póki Rosja nie zro- | swoją, aby nie zapanowała w Bułgacji, nie obsa- 
biła stanowczego kroku w zbliżeniu się do repu- | dziła Konstantynopola, który udawał „uczciwego 
bliki, dopóki nie zaangażowano cara depeszą do | pośrednika“ państw, kłócacych się — zapewne i 
Carnota, dopóki w Niemczech łudzić się można |po sojuszu z Austro-Węgrami nigdy z oka nie 
było możliwością pozyskania caratu dla status | spuszczał sposobów zamiany związku z południo- 
quo w Europie, przy którym przecież Niemcom | wym na związek z wschodnim sąsiadem. Niemcy i 
wcale jest dobrze: dopóty też w Anglii spodzie- Rosja miałyby jednakowe pretensje aż poAdrjatyk. 
wano się przechylenia republiki francuskiej na | Rosja odwołałaby się na „russkoj narod“, który 
stronę mocarstw, godzacych się z obsadzeniem |w Austrji jakoby mieszka aż po Tryest — A 
Egiptu i ogromnym wpływem Anglików w Afry- | Niemcy na „treue Söhne“ Germanii w Austrji 
ce. Uroczystości kronsztadzkie, choć były tylko | Mimo więc sprytu Bismarka, na kołysance dy- 
wskazówką, jak łatwo zbliżyć może dyplomacja | plomacyjnej i złych, niecnych zamiarach. byłoby 
dwa tak sprzeczne orgauizmy państwowe jak Ro- | sie skończyło. 

sja i Francja, wywiodły polityków angielskich Ale ta polityka mgieł i niejasności pozogta- 
i niemieckich z błędu. Przypominają się teraz |la jako spuścizna po Bismarku innym dyploma- 
wszystkie intrygi rosyjskie na Wschodzie, dąże- tom europejskim, i drża oni na myśl, że mogłoby 
nia do wyparcia Anglików z Egiptu, intrygi, któ- | przyjść do stałych związków ze stałemi zohowig- 
rym zaślepieni Francuzi wtórowali, żądając u | zamiami. Jak Anglia od nich stroni, to powsze- 
sułtana, aby praw swoich nad Nilem bronił i de- | chnie wiadomo — a i na lądzie stałym zwiągki 
tronizował oddanego cudzoziemcom  chedywa. ' zawiera się na kilka jeno lat. Wyczekuje się 


uroczystości kronsztadzkie. 
tycznych obawiają się wsp 


z uczestników w króla się zamienił, bo króle- 
wskie było przyjęcie. Po przemówieniach na 
dworcu, gdzie cały peron nabity był publiczno- 
ścią, dostajemy się na ulicę do powozów naszych. 
Kilkadziesiąt tysięcy ludzi (Czesi obliczają na 


, 
wielkopaństwową, z góry na nich spoelądai% 
lekceważą ich jako araw parobków. Naród nie” 
liczny, wbity klinem w niemiecki żywioł, zmu- 
szony walczyć z wytężeniem sił o byt narodowy 
: A oglądać się musi za sojusznikiem, choćby nia 
30 tysięcy) zapchało ulicę wiodącą pod „Zlateho| wierzył w korzyść sojuszu, w prakt > 
Andela“. Uragan okrzyków, czy kaskada jakaś |jego rezultaty; czyni to dla Mach: yczne 
olbrzymia, bez przerwy, bez pauzy, bez wytchnie-|i dla dodania sobie ducha. J i wro 
nia. Czuć było w tym uraganie, że płynął z ser- | walczący z twardem losem CR 5 
ca, a nie z gardła m jak w ogóle czuł każdy, „b W się 
że to powitania nie sztuczne, nie wyuczone, nie | wając się braters s] nie 
AA a j wie M sat uderz 
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za | Zbliżajcje się do nas, zaj majcie się: 
a Zdy u; eresowanie się 8 
ca | ujrzymy, że u wasz 
ĉia, bądźcie pewni, że sztwó8 
S1eJsze, ustąpią naturaingari pdza po- 
uud czuje instynktam, że 87, fago, to insignktu 
ee ' poseee opwjęcia każdej pol- 
Nie myślę zapędzać SIĘ W poli Eoo wyrazamsjgią a, po Brzyjmujemy 
mniej w propagandę, ale taż w politykę, a tem | Skiej dra m0 wę, wssak i u Wao przyjmo 
niczego, co % wycieczką było z Miei usunąć | goraco, ów, Jeez ai aimant 
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sobie róbcie z ziarnem co 


Czesław Pieniążek. 


znużenia któregoś z partnerów a wielkiego męża 
stanu, któryby stulecie dogorywające uwolnił 
od bańby ulegania mongolskieru despotyzmowi 
i od ucisku narodów, jak nie ma tak nie ma! 

| E | 


Sprawy samorządu. 


Budowle wodne. 


Wydział krajowy postanowił przystąpić do 
robót około regulacji Lubaczówki pod Zakopanem 
przy Suchej woli w powiecie cieszanowskim. Po- 
trzebę tej regulacji podniosła już w roku zeszłym 
reprezentacja wspomnianego powiatu i wskutek 
jej zabiegów zarządził Wydział krajowy zdjęcie 
planów rzeki Lubaczówki i wypracowanie pro- 
jektu lokalnej regulacji swawolnej rzeczki pod 
Zakopanem, w gminie Sucha Wola. 

Koszta tych robót obliczyło krajowe biuro 
melioracyjne na 5.200 zł. Co do pokrycia tych 
kosztów, przeprowadził cieszanowski Wydział po- 
wiatowy rokowania ze stronami interesowanemi, 
które to rokowania nie doprowadziły do rezultatu 
pomyślnego. Okazało się bowiem, iż z jedenastu 
gospodarzy włościan interesowanych w uregulo- 
waniu biegu rzeki wspomnianej, ani jeden nie 
jest tak zamożnym, by go można obciążyć obo- 
wiązkiem opłacenia datków konkurencyjnych. 
Natomiast oświadczył właściciel obsaru dwor- 
skiego Sucha Wola, Władysław ks. Sapieha, go- 
towość przyczynienia się do kosztów regulacji 
datkiem w kwocie 1.000 zł. 

Wobec tego stanu rzeczy, zwrócił się Wy- 

dział krajowy do rządu z przedstawieniem, w 
którem zwrócił uwagę tak na nędzę tamtejszej 
ludności, spowodowaną głównie wylewami Lu- 
baczówki, jak i na szkody, jakie rzeczka ta w Su- 
chej Woli przez podmywanie brzegów wyrządza 
i domagał się, by w danym wypadku odstąpiono 
od wymagania pokrycia całej jednej trzeciej czę- 
ści kosztów w kwocie 1733 zł. przez strony in- 
teresowane i oświadczył gotowość udzielenia na 
wykonanie robót około wspomnianej regulacji za- 
siłku bezzwrotaego z fuaduszu krajowego, ró- 
wnego połowie niepokrytej części kosztów, t. j. 
w kwocie 2100 zł. Zasiłek ten ma być wypła- 
cony w dwóch równych ratach rocznych, w la- 
tach 1891 i 1892 pod warunkiem, że rząd przy- 
zna na powyższe roboty taki sam zasiłek z pań- 
stwowej dotacji, przeznaczonej na popieranie 
mniejszych melioracyj. 

Drugą podobną robotą jest zabezpieczenie 
brzegów potoku Szkło w Laszkach, w powiecie 
jarosławskim. Projekt budowy tej jest już wyko- 
nany, a Wydział krajowy odniósł się do repre- 
zentacji powiatu jarosławskiego w sprawie po- 
krycia jednej trzeciej części (783 zł. 88 et.) ko- 
sztów tych robót, przez interesowaae czynniki 
miejscowe, oświadczając z swej strony gotowość 
pokrycia z funduszu krajowego takiejże części 
wydatków i wyjednania od rządu subwencji w tej 
samej wysokości. 


Wykłady o gó'nie'wie naftowem w politechniec 
lwowskiej. 

Reskryptem z 23. czerwca b. r. zezwolił 
minister oświaty na zaprowadzenie na razie na 
próbę, począwszy od roku szkolnego 1891/1892 
w lwowskiej szkole politechnicznej wykładów o 
górnietwie naftowem, o głębokich wierceniach, i 
o chemicznej technologii produktów naftowych. 
Wykłady o górnietwie naftowem mają się w myśl 
postanowienia ministra odbywać przez jedno pół- 
rocze najmniej w 3 godzinach tygodniowo, wy- 
kłady o głębokich wierceniach winny zająć dwie 
godziny, wykłady zaś o chemicznej technologii 
produktów naftowych 3 godziny tygodniowo. 
Zarazem zezwolił minister, by wykłady o górni- 
etwie naftowem i o głębokich wierceniach powie- 
rzono inżynierowi górniczemu Wydziału krajow. 
p. Leonowi Syroczyńskiemu, wykłady zaś o che- 
mieznej technologii produktów naftowych prywa- 
tnemu docentowi szkoły politechnicznej we Lwo- 
wowie, p. Romanowi Załozieckiemu. Równovze- 
śnie wezwał minister rektorat szkoły politechni- 
cznej, ażeby po upływie roku szkolnego 1891/92 
przedłożył ministerstwu szczegółowe sprawozda - 
nie o frekwencji i rezulcatach wprowadzenia po- 
wyższych wykładów, a wyniki tego sprawozdania 
będą podstawą dalszych decyzyj ministerstwa. 

Powyższa decyzja ministra oświaty jest wy- 
nikiem długoletnich zabiegów Wydziału krajow. 
i uwzględnieniem kilkakrotnie ponawianych u- 
chwał sejmu w sprawie zaprowadzenia w lwow- 
skiej szkole politecznicznej wykładów fachowych, 
mogących techników naszych obznajamiać z wła- 
ściwościami przemysłu i górnictwa naftowego. 
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26 zdrojowisk | miejsc klimatycznych, 


Szczawnica d. 5. sierpnia. 


Kto z Zakopanego, jak piszący te słowa, przy- 
jedzie do Szczawnicy, ten odrazu prawie czuje się 
zdrowszym, weselszym, a w każdym razie swobodniej 
oddycha. Sielanka zakopiańska jest dobra dla ludzi 


PODWÓJNA WINA 


Adolfa Cheneviere. 


(Ciąg dalszy). 


Wszyscy, aż do niańki z dzieckiem wyje- 
chali konno. Pan de Simont, który był dobrej 
tuszy źle trzymał się na koniu; śmiał się sam 
z tego i dowcipkował. Reuće nawet była ożywio- 
ną i spoglądała wesoło na ojca. Zdawało się jej 
iż jakiś ciężar z serea zrzuciła i że przez ten 
wyjazd zbliża się do szczęścia. 

Nie żałowała ani białego domku, ani ogro- 
du spokojnego; młodość jej wracała i znowu 
stawała się wspaniałomyślną i dobrą. Widziała 
Pawła pracującego, i myślała że musi chyba ła- 
dne rzeczy pisać, rna by tak chciała je czytać. 

Potem różne pytania męczyły ją. Czy Pa- 
weł był winnym, a może tylko na pół? Może to 
był kaprys, który prędko poszedł w zapomnienie? 
Jak on ją kochał? Co się z nimi działo, jaki 
był ich stosunek ? 

Tę ostatnią myśl Renóe odpędzała, myślała 
natomiast o przyjemniejszych chwilach, o swoich 
zaręczynach, o pobycie w Luzarches, o tych wie- 
ezorach sam na sam przy rue Galilóe, w pier- 
wszych miesiącach po ślubie. 

Zwolna zbliżalii się do Rzymu, a Renće 
iągle i ciągle marzyła i uśmiechała się prawie. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8. Sierpnia 1891. 


strawnych żołądków, twardych kości i małych wyma- 
gań. Ale kto się chce dobrze przespać, zjeść sma- 
cznie, — kto wogóle przyzwyczajony jest do odrobiny 
komfortu, ten błogosławi chwilę, w której powziął 
myśl epuszczena Zakopanego na korzyść Szczawnicy. 

Trzeba przytem być człowiekiem bardzo uprze- 
dzonym , lub srodze „ztatarnizowanym*, aby lekce- 
ważyć piękności natury szczawniekiej, A toż przeje- 
dziesz wszersz i wzdłuż mil dwieście, a bodaj czy 
spotkasz się z tak. przecudną, wspaniałą  „partją*, 
jaką są Pieniny szezawniekie. Zapewne, że Tatry za- 
kopiańskie górują nad niemi potęgą, dzikością i o- 
gromem, ale przecież w swym rodzaju Pieniny nie 
mają nie równego. Jestto jakby przecudny park ol- 
brzymi, tem piękniejszy dla oka, że kręci się po nim 
i szumi rozkoszny Dunajec. Dawniej chcąc się dostać 
do Pienin musiałeś wózkami dążyć do Czerwonego 
klasztoru i dopiero wsiadłszy na łodzie podziwiać 
wielki smak tego potężnego ogrodnika i budownicze- 


dziesz wzdłuż całe Pieniny wygodną drogą, 
zrobionemi łódkami. 


słowa. Co za przepyszny widok 
nie mówiąc już o widoku, jaki przedstawia 


niałe dywany, a którego pojęcia 
3/40 naszych malarzy. 


biono. Kościół ukończony już na zewnątrz, 
dem linij architektonicznych, 


życzenia. Budynek restauracyjny, 


szom wielkie usługi. 


możesz się zaopatrzyć we wszystko, 


rozkoszą, 
Szczawnicy, żałować tego nigdy nie będziesz. 


ożywionych. Teatr krakowski dał dwa dobre przed- 


wny Sprawił prawdziwą przyjemność melomanom. 
Wieczorek pracy artystycznej: p. Siemniekiej i p. 


szkowskiego, pobudzili do homerycznego śmiechu. Dziś 
ci sami artyści dają drugi wieczorek. Jutro będzie 


rja na dochód dobroczynny. Za parę dni ma wystą- 
pić głośna śpiewaczka operetkowa p. Czosnowska. 

Gości tu mniej, niż po inne lata, ale toż samo 
est w Krynicy i w Zakopanem, a to z powodu nie- 
pogody —- choć w Szczawnicy skarzyć się na niepo- 
godę nie można — deszcze bowiem dla wygody ku- 
racjuszów padają w nocy. Z wybitnych osobistości 
bawi tu mąż, co niedawno prawie rządził Austrją i 
naszemi kieszeniami, dr. Julian Dunajewski, od mie- 
siąca znajduje się tu z rodziną i głośno mówi, że 
w żadnym zagranicznych „badów* nie spędzał czasu 
tak przyjemnie. Bawił tu także hr. Stanisław Tar- 
nowski; są hr. Potuliecy. Dyrektor Estreicher oddy- 
cha po całorocznych trudach w Szczawnicy. Z arty- 
stów mieszka stale znany zaszczytnie p. Friedmann. 
Z dziennikarzy i literatów co chwila ktoś się prze- 
winie ; obecnie ostrzy swe cięte pióro w Szczawnicy 
p. Bartoszewicz, a oprócz tego bawi tu p. Boroński. 
W ogóle publiczności inteligentnej tu sporo, dam „et 
quidem pięknych* ilość wystarczająca. 

Z uznaniem podnieść należy, iż te ostatnie nie 
przesadzają się w strojach i nie rażą uszów francuz- 
czyzna. Pod tym względem postęp w Szczawnicy 
wielki — a ztąd mniej próżności, więcej towarzyskiej 
swobody. 

„Wystawa“ strojów jest tu nie znana, towarzy- 
stwo nie dzieli się na kółka i kółeczka jak w Zako- 
panem I w tem jest także wyższość Szczawnicy, 
choć zasługi tego nie można już przypisać... Aka- 
demii. Ww. 


Wkrótce stanęli już na miejscu. 

Leon, który wiedział o ich przybyciu, przy- 
szedł tegoż wieczora odwiedzić całą rodzinę. 

Nazajutrz razem byli na obiedzie, a wie- 
czorem wybrali się do teatru Apollo, gdzie gra- 
no „Książątko*. 

Zajmowali małą lożę: Renée jak prawdziwa 
paryżanka, z przyjemnością przypatrywała się 
sztuce. I już kończono akt pierwszy, gdy nagle 
weszło do loży dwóch mężczyzn — Margerat 
obejrzał się zdziwiony. 

— Panie — zaczął jeden z silnym akcen- 
tem cudzoziemea, ta loża jest naszą. Jest jakaś 
pomyłka, proszę ją opuścić. 

- Leon wstał i bardzo grzecznie powiedział, 
że zejdzie do kasy dla dowiedzenia się o zaszłem 
nieporozumieniu. 

Dwaj jednak nieznajomi żądali tonem roz- 
kaznjącym, by im natychmiast zrobiono miejsce, 
a ponieważ Renée spokojnie siedziała jeden 
z przybyszów odezwał się do niej. 

— Lepiej by pani zrobiła gdybyś natych- 
miast wstała. 

Margerat pobladł. 

Wypchnął obu impertynentów za drzwi i 
wkładając bardzo aroganeko swój monocle, po- 
wiedział : 

— Panowie jesteście bez wychowania. 

Odpowiedziano mu wielkiem grnbiaństwem. 

Leon podniósł rękę, lecz pan de Simont, 
który w tej chwili wyszedł z loży, powstrzymał 
go. Zamieniono bilety, 

Pani Serviórs zmięszana opuściła teatr. 

Margerat odprowadził znajomych do hotelu, 


go, co na tle fautastycznej natury, na potężnych ska- 
łach i urwiskach zasiał i ugrupował miliony drzew i 
krzewów jasnej i czarnej prawie zieloności. Dziś dzię- 
ki staraniom i nakładowi Akademii umiejętności przej- 
a z po- 
wrotem, jeżeli chcesz, możesz użyć jedynej w swoim 
rodzaju przejażdżki lekkiemi jakby z papicr maché 


Cała zresztą Szczawnica, tonąca w istnem mo- 
rzu zieloności, jest piękną w całem znaczeniu tego 
od strony kursalonu, 
się ze 
szczytu Bryjarki. „Deptak“ w górnym zakładzie śli- 
cznie utrzymany, a ogród na Miodziusiu, dość mizer- 
ny przed laty kilkunastu, dziś byłby ozdobą każdej 
stolicy. Takiego ogrodnika, jakiego posiada Szczawni- 
ca, zazdrościć jej muszą wszystkie zdrojowiska, i jest 
to prawdziwy artysta, który z kwiatów układa wspa- 
o kolorystyce życzę 


Dodajmy do tego, Że restauracje, zwłaszcza p. 
Olexy, mogą zadowolić nawet bardzo wybrednych i 
to po cenach umiarkowanych, że dobra orkiestra przy- 
wraca do równowagi twe uszy rozbite i „zdenerwo- 
wane* muzyką zakopańską, że w licznych sklepach 
czego dusza i 
ciało zapragną, że kąpiele na Dunajcu są prawdziwą 
że wygvdne wózki za tania cenę wszędzie 
cię dowiozą, że służba wreszcie jest chętną i uprzej- 
mą — to pojmiemy dlaczego rzuciwszy Zakopane dla 


A chcesz rozrywki dla umysłu, to ją masz także 
w znacznej objętości. Zeszły tydzień należał do bardzo 


stawienia. Koncert pp. Szlezyngierówny i Wąsowiczó- 


Ruszkowskiego był przepełniony; slynni „Chrześcja- 
nie* nieocenionego Bartelsa, w interpretacji p. Ru- 


znów jakiś koncert, pojutrze zabawa kwiatowa i lote- 


Przez ośm lat nie będąc w Szczawniey, znala- 
złem postęp ogromny, tak pod względem urządzenia 
zakładu, jak i wygód. Nowa droga na Miodziuś za- 
sługuje na zupełne uznanie. Tartak rozszerzono, zaku- 
piono sporo gruntów, splantowano je i pięknie ozdo- 
będzie 
otwartym w roku przyszłym; budowa jego pod wzglę- 
nie pozostawia nie do 
powiększony, już 
przed kilku laty, piękną salą jadalna, uzupełniono 
w roku bieżącym przystawieniem pokoju do gry i 
kawiarnią. Na Miodziusiu przybyły nowe wille i za- 
kład wodoleczniczy dra Kołaczkowskiego. Świeżo wpro- 
wadzony w życie zakład inhalacyjny oddaje kuracju- 
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Lubień d. 6. sierpnia. 


(cmer) Że Lubień z rokiem każdym coraz bar- 
dziej się rozwija, dość przybyć tu choćby na czas 
krótki i osobiście się przekonać. Silne zdroje, wygo- 
dne, schludne a niedrogie, jak na zakład kąpielowy 
mieszkania, zdrowa i smaczna kuchnia, rozmaite roz- 
rywki, a nadewszystko swoboda w stosunkach towa- 
rzyskich, oto co zapewnia, dziś jeszcze w stadjum roz- 
woju znajdującemu się Lubieniowi, wyższość nad in- 
nemi wodami. - 

Już to na brak rozrywek trudno się żalić. Kro- 
kiet, obręcze, piłki w zamkniętych kółkach, prawie 
regularnie dwa razy tygodniowo odbywające się zaba- 
wy z tańcami, zapełni: ją nam czas. Nie tak dawno 
temu odbył się bal, o którym dzienniki lwowskie pi- 
sałv już, a Wasz leniwy korespondent dziś dopiero 
na krótkiej ogranicza się wzmiance, a już na niedzie- 
lę mamy zapowiedzianą zabawę z tańcami, nie wyma- 
gajacą żadnych sukień balowych, tylko trochę dobrego 
humoru. Spodziewamy się ze Lwowa gości, danserek 
i danserów. 

Gdy w niedzielę skwar i upał 
Ma wypędzić kogo z miasta, 
Niech się dobrze chcąc zabawić, 
Do Lubienia rżnie i basta! 


W zeszłym tygodniu mieliśmy wieczór dekla- 
macyjny p  Dulęby, artysty teatru poznańskiego, na 
drugi dzień wycieczkę z muzyką do lasu w 40 z górą 
osób, a wczoraj znowu koncert p. Kurtzównej i p. Neu- 
hausera. Śpiew pierwszej i gra na fortepianie jej to- 
warzysza mile wypełniły wieczór. Po niesmacznym i 
nieudatnym jednak monologu pewnego p. B. wiele 
osób opuściło salę, pozbawiając sięzślicznych „Skrzyp- 
ków-swatów *, z wielkim wdziękiem i uczuciem przez 
p Kurtzównę odśpiewanych, 

Lista gości tutejszych jest dość liczną. Wymie- 
nimy: pp. Breiter z rodziną, Malinowskich, Radzi- 
szewskich, drów Riegerów, p. Sztembarthową z dzie- 
ćmi, pp. Lityńskich, Hahnów, Żdżarskich, Radwań- 
skich, Zawistowskich, panów Bieleckiego, Bałłabana, 
Krajewskiego, Szwejkowskiego, Wojczyńskiego i wielu 
innych. 

Pozwólcie, 
poezji : 


bym się raz jeszcze zwrócił do 


Niech raz jeszcze śpiewna muza 
Was zachęci do przybycia, 
I wśród tańców i zabawy 
Odświeżenia sił do życia. 


Spodziewajae się, że każdy 
Do mej prośby się przychyłla, 
Proszę piękne czytelniczki 

Do łansiera i kadryla! 
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Lwów dnia 7. sierpnia. 


Zapiski osobiste. Prócz protomedyka dr. Me- 
runowieza ze Lwowa, wyjechali na kongres hygieni- 
czny do Lendynu z Krakowa prof. dr. Pareński, fizyk 
miejski dr Buschek, dyrektor budownietwa miejskie- 
go Niedziałkowski i delegat krak. Tow. technicznego 
inżynier Serkowski. 


Mian“ wania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała stałymi nauczycielami Ignacego Małopolskiego 
w Pleśnej, Józefa Krukowieza w Turynce, Marcina 
Adamskiego w Starobrodach. 

Minister skarbu zamianował dyrektorem filii 
kasy krajowej w Krakowie, głównego kasjera głównej 
kasy kraj. we Lwowie p. Michała Wolańskiego, a 
kontrolorem tejże adjunkta lw. gł. kraj. p. Bazylego 
Starosolskiego ; dalej w etacie lw. gł. kasy kraj. pro- 
wizorycznego główn. kasjera Gustawa Riegera, rze- 
czywistym głównym kasjerem, a adjunkta Mikołała 
Hryniasiewicza — prowizorycznym główn kasjerem. 

Minister sprawiedliwości zamianował radeami 
sądu krajowego : sędziego powiatowego p. Sylwerego 
Dzierzyńskiego w Trembowli dla Tarnopola i sekre- 
tarza rady sąd. we Lwowie p. Zygmunta Langa dla 
Kołomyi. 

Przeniesienie. Notarjusz Nieniczewski w O- 
święcimie został przeniesiony do Krakowa, a Pawli- 
kowski, notarjusz w Wadowicach do Oświęcima. 

Minister sprawiedliwości przeniósł radców sądu 
kraj. w Kołomyi, pp. Adołfa Waltera i Dominika z 
Ostrowa Drdackiego do Lwowa. 

Prezentę na gr. kat. probostwo w Pokrow- 
cach (Żydaczów) otrzymał ks. Mieczysław Migowicz, 
a w Tołszczowie (Lwów) ks. Fil Pełech, proboszcz 
z Czyżykowa. 

Dypłomy z ukończenia nauk w wiedeńskiej 
szkole malarstwa dekoracyjyego otrzymali obecnie War- 
szawianie pp. Saturnin Albrecht i Józef Piotrowski. 

Naczelnikiem „Sokoła* krakowskiego zamia 
nował jednogłośnie wydział tegoż „Sokoła*, dotych- 
czasowego naczelnika „Sokoła* kołomyjskiego p. Ha- 
czewskiego Kazimierza. 

Śluby. W kościele parafialnym w Mnichu, w 
powiecie kutnowskim w Królestwie Polskiem, po- 
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy p. 
Antonim Borzewskim, właścielam dóbr Ugoszcz, w 
powiecie lipnowskim położonych, a panną Helena 
Grotowską, córką Władysława i Matyldy z Za- 
błockich małżonków Grotowskich, właścicieli dóbr 
Mnicha, 


j by? bardzo spokojny i zapewniał, że już wszystko , 


dobrze, choć w duszy wiedział, żo jest przeci- 
wnie. Obiecał swą wizytę na następujący dzień. 

Renee z powodn tego zajścia nie mogła 
usnać i obawiała się jakiego przykrego wypadku. 
Bała się pojedynku. Margerat może zostać ra- 
nienym a nawet zabitym ? 

Wówczas wyrzucałaby sobie, że ona wszyst- 
kiemu winna — a Paweł nigdy by jej nie prze- 
baczył. Miałaż ona przynosić nieszczęście tym 
wszystkim których kochała ? 

Jednak nazajutrz uspokoiła się nieco wi- 
dząc, że cjciec śmieje się z jej przypuszczeń. 

— Jesteś śmieszną — zawołał bankier. — 
Muszę jechać. Już druga. Do widzenia! 

Miał już wychodzić, kiedy zapukano do 
drzwi. Wszedł młody człowiek, który wkrótce 
oznajmił. że był świadkiem Margerata, że ten 
miał rano pojedynek i został raniony. 

Potem dodał: 

— Doktor nie jest niespokojny, lecz będzie 
się to ciągło długo. (zy chce go pan zobaczyć? 

— Idę czemprędzej — odpowiedział bankier. 

Pan de Simont wrócił po dwóch godzinach. 
Leon był bardzo przygnębiony i nie mógł nie 
mówić, ale zapewniano, że nie ma wielkiego nie- 
bezpieczeństwa. Co do wygód, te miał zape- 
wnione. 

— To wszystko jedno — zawołała Renee — 
jestem pewną, że mu wszystkiego będzie brako- 
wać. Wiele rzeczy potrzebuje ranny. Lekkich 
zgrabnych rąk, któreby podniosły rozpaloną gło- 


W Ostrorogu, w W. Ks. Poznańskiem, odbędzie 
się dnia 18 bm. ślub hrabianki Marji Kwileckiej, cór- 
ki Mieczysława hr. Kwileckiego z Oporowa, z hr. 
Adamem Żółtowskim z Guuchwa, synem Stefana. 

W Rapperswylu odbył się dnia 5 bm. ślub dr. 
Władysława Harajewicza, syna dr. Jana Harajewicza 
z Krakowa, z Panną Marją Bukowską, córką zamie- 
szkałego od lat wielu w Sztokholmie p. Henryka Bu 
kowski: go, gorliwego patrjoty i ofiarodawcy licznych 
cennych zabytków dla Muzeum narodowego. 


Wybory do Kasy chorych. Wybory repre- 
zentantów pracodawców do kasy chorych m. Lwo- 
wa, ze wszystkich dzielnie, odbyły się 4 bm. Rezul- 
tat wyborów jest następujący: 

Z śródmieścia wybrani zostali: Grubrynowicz 
Wł. Sklepiński Karol, Fried Ignacy, Ludwig Miko- 
łaj, Gawlikowski Konstanty, Getritz Aleks., Markie- 
wicz Stan., Wewiórski Jan, dr. Fedak Stefan, Lan- 
gner Paweł, Schilling Edward, Lewiński Jan, Lityń- 
ski Leop., Baumann Nathan, Hoschek Wilhelm, Bo- 
liński Józef, Neisarek Tom., Bednarski Szczęsny, Gra- 
biński Wacław. 

Z dzielnicy I: Silberman Adolf, Kuźniewicz 
Wincenty, Mikuliński Bol., Thnatowicz Jan, Klein 
Robert, Sakowicz Kaz., Szyjkowski Wład., Agid 
Zygmund, Domaszewicz Aleksander, Golda Józef, 
Gruder Aron, Zimmer Józef, Schneider Gustaw, 
Umański Tad., Machajski Edw., Krasucki Mik., Ko- 
złowski Karol. 

Z dzielnicy II Schayer Jul., Karasiński Jan, 
Krach Jan, Sembratowicz Mich., Schapira Jakób, 
Thulie Stan.. Kamberski Ant., Janowicz Krz., Louis 
Fr., Penzias Maur., Miączyński Piotr, Oplnstil Lud., 
dr. Reiss Albert, Sułkowski Zygmunt, Bozoański 
Jam, Bromilski Jan, Kiwała Ant., dr. Dziędzielewicz į 
Ant., Schellenberg August. 

Z dzielnicy IIL.: Kunicki Ant., Mayer Nathan, 
Perediatkiewicz Andrzej, Blumenfeli Henryk, Mayer 
Em., Witkiewicz Bronisław, Murzyn Julian, Chro- 
boni Kaz., Machnieki Jan. 

Z dzielnicy IV.: Gołąb And., Wezelak Józef, 
Brandler Eman., Malicki Woje., Schilling Wal, Czar- 
necki Fr., Mierzwiński Michał. 

Wybory delegatów członków kasy chorych 
ze wszystkich 5 dzielnic miasta, odbędą się stanow- 
czo w sobotę 15, bm. 

Legat na rzecz „nieuleczalnych'. Š. p 
Tytus Kielłanowski, zmarły — jak to donosiliśmy 

uż — przed kilku tygodniami, zapisał dla lwow- 
skiego zakładu dla nieuleczalnych znaczny, bo 60.000 
złr. wynoszący legat. Fundacja ta, według ostatniej 
woli zmarłego filantropa, ma wejść w życie po naj- 
dłuższem życiu małżonki zmarłego, pani Anieli Kie- 
lanowskiej. Gdy dotychczas nie istnieje we Lwowie 
taki osobny zakład dla nieuleczalnych i część tychże 
u Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, część zaś w Za- 
kładzie ks. Gorazdowskiego umieszczoną byta, prze- 
to — własie słowa testatora — „gdyby nawet w 
czasie zejścia mojej żony osobny zakład dla nienle- 
czalnych chrześcian we Lwowie nie istniał, to tak 
długo, jak taki osobny zakład we Lwowie utworzo- 
nym nie będzie, procenta od wspomnianego kapitału 
60.000 złr. w. a., należy dzielić między Siostry Mi- 
łosierdzia we Lwowie, a zakład księdza Gorazdow- 
skiego, z tem zastrzeżeniem, że te procenta wyłącznie 
na utrzymanie nieuleczalnie chorych chrześcian użyte 
być mają. W wypadku, gdyby, czy to kraj, lub mia- 
sto Lwów, czy który inny zamierzali we Lwowie u- 
rządzić taki zakład dla nieuleczalnie chorych chrze- 
ścian, rzeczą będzie Wydziału krajowego, lub w ra- 
zie nieistnienia tegoż, reprezentacji miasta Lwowa 
postanowić, czy całą, czy tylko część tej sumy 60.000 
złr. w. a. na wybudowanie gmachu dla nieuleczalnych 
chorych chrześcian we Lwowie użytą być ma.* 

Trasę kolei Karola Ludwika objeżdża 
obecnie więkaza komisja; składają ją pp, Fryderyk 
Bischoff, radca dworu i dyrektor budowy kolei pań- 
stwowych, oraz kierownik oddziału ruchu jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych p. Scala. Wyjechali oni 
onegdaj z Krakowa o godz. 2. nadzwyczajnym pocią- 
giem na linię kolei Karola Ludwika, aby poznać 
techniczny i administracyjny skład urzędników. Z ko- 
lei Karola Ludwika towarzyszą im p. inspektor Gol- 
denthal i inżynierowie sekcyjni. Z krakowskiej dy- 
rekcji kolejowej dyrektor ruchu i radea rządowy p. 
Koloszyvary. Podróż komisji potrwać ma przeszło 
tydzień. 

Wydział Czytelni ludowej w Cieszynie 
uprosił Ludwika Markiewicza, prowizora apteki cyr- 
kularnej we Lwowie, na delegata swego dla Lwowa 
i okolicy i upoważnił do przyjmowania wkładek od 
członków wszelkich darów, na rzecz Czytelni ofia- 
rowanych, jak niemniej do przyjmowania nowo zgła- 
szających się osób na członków Czytelni ludowej w 
Cieszynie. 

Nowa stacja telegrafu. W Gdowie, powiecie 
wielickim, otwartą została dńia dzisiejszego dla po- 
wszechnego użytku stacja telagrafu, połączona z urzę- 
dem pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną, 

„Echo*, sympatyczne to kółko lwowskich śpie- 
waków urządza w niedzielę d. 9. bm. w sali zakła- 
do ej w Lubieniu wieczorek wokalno-deklamacyjny. 
Z bogatego programu wymienić należy śpiew p. M. 
Fontany i Sacka, oraz deklamacje p, Tyrowicza i Wi- ; 
toszyńskiego. 


Z Bolechowa proszą nas o zawiadomienie, 


że zapowiedziana na 26, lipca produkcja chóru mię- | do domu. 


szanego odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę d. 
9. sierpnia bm, 


$ 
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Licytacje. W sądzie obwodowym stanisła” 
wowskim odbędzie się dnia 15. września i 27. pê 
ździernika br. przymusowa publiczna licytacja dób” 
Kolnice górne, zadnie i średnie, położonych w obwo 
dzie stanisławowskim. Cena wywołania za dobre 
Kolnice górne 60.500 złr., Kolnice zadnie 15.000 zł. 
a Kolniee średnie 17.000 złr, razem 92.500 złr. 

Siraszny wypadek. Ze Starzawy donoszą 
Parobek Nikita Leśny znalazł w zeszłym tygodniu 
na polach bucowskich (pod Medyka) pocisk działowy; 
który tam pozostał najprawdopodobniej po ostatniem 
strzelaniu polowem artylerji. Leśny nieobeznany z me- 
chanizmem wydrażonego pocisku działowego, podniósł 
takowy i obejrzawszy go rzucił nim o ziemię. Nastą” 
pił wybuch, a odłamki pękającego pocisku oderwły 
Nikieie obie nogi. Zanim biedaku zdołano odwieść do 
szpitala powszechnego w Przemyśłu, zakończył życie: 

Śnieżyca w lipen. Niezwykłą wiadomość 
otrzymujemy z Rzymu, oto bowiem we wtorek minie 
nego tygodnia, t. j. 28. lipca przeszła ponad doliną 
Branci koło Bergamo we Włoszech, straszliwa burze 
ze śniegiem. Od godziny czwartej z rana aż do godz. 
11 w nocy sypał Śnieg, który na szczytach i stokach 
gór przetrwał aż do rana, W pomieszkaniach spadł 
termometr do 10°R, a to wszystko działo się w sło- 
necznej Italii, w okolicy, która zresztą odznacza się 
właśnie niezwykle wysoką temperaturą. 

Na przyjęci» cesarzowej wdowy Frydrykowej, 
przygotowuje się Poznań, aokąd cesarzowa przybędzie 
w niedzielę 9 bm. rano o godz. 10. 

Na isłamizm przeszedł wnuk admirała Ka- 
narira, bohatera z czasów greckiej walki o wolność, 
Apostolides, oficer greckiej marynanrki. 

Echa katastrofy. Z ogłoszonego świeżo urzę: 


| dowego sprawozdania o katastrofie pod Mónchenstein 


w Szwajcarji, okazuje się, że w owym pociągu nie- 


| Szczęsnym jechało 550 pasażerów, z których w pięciu 
|strzaskanych wagonach znajdowało się 260 osób. 


Z liczby tej 60 osób zostało nieuszkodzonych, 73 za- 
bitych i około 130 rannych. 
Bandytysem na Bałkanie. Banda rozbójni* 


|ków napadła i zrabowała bogatego kupca tureckiego 


1 


| 


] 


I 


Ciche kroki, któreby nie obudzały tego czujnego , oczy szeroko otwarte; gdy spostrzegł młodą pie” 


z Salonik w pobliżu Kawalli. Towarzyszącego mu 
kawasa rozbójniey zabili. Wysłany z Salonik oddział 
żandarmów zetknął się z bandą w okolicy Dramy, 
zabił jednego rozbójnika, a dwóch uwięził. 


Anarchiści w Wiedniu. Po kilku latach 
milczenia, dali o sobie znak życia wiedeńscy anarchi- 
ści, rozrzuciwszy po przedmieściach odezwy podbu- 
rzające. Anarchiści użyli po raz pierwszy innego spo” 
sobu rozszerzania swych pism, bo je rozdali dzieciom 
szkolnym, dając zarazem każdemu po 10 ct., z tę 
wskazówką, żeby robotnikom wychodzącym z fabryk: 
odezwy wręczały. Policja uwięziła wskutek tego wieló 
dzieci, 

Godne pozazdroszczenia. Długi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki półn. zmniejszyły się w mie” 
siącu lipeu o 1,557.902 dolarów. W kasach państwo” 
wych Unii z końcem lipca było gotówki, nie więc 
jak 754,794.697 dolarów czyli 1811,507.272 zł. 80 
ct. Bagatela! 

Przeciw Niemcom. Kilka dzienników wę 
gierskich ogłasza okólnik wzywający do założenie 
stowarzyszenia, którego członkowie byliby obowiązeł 
nie czytać dzienników niemieckich, nie kupować nie! 
mieckich książek, ani nie nie nabywać u niemiecki 
kupców. Agitacja ta powstała skutkiem sprawy W 
dowy teatru niemieckiego, E 

Po niemiecku i francusku! Paryski „00“ 


lois opowiada prawdziwą perełkę z dziedziny póE” | 


nicznych stosunków franko-pruskich. E 
Ktoś wracał z Niemiec do Francji, i na 09%" | 


tniej stacji niemieckiej zwrócił się z francuskiem 7% > 


pytaniem do nadkondnktora, żądając pewnej 
macji. 


— NSprechen Sie deutsch ! 

Podróżny usłuchał wezwania i 
z nadkonduktorem w języku Goethego. 

Po kilku minutach pociąg wbiegł na terytorjfk 
francuskie i zatrzymał Się na pierwszej francu’ 
stacji. Tak wypadło jakoś, że tutaj ten sam podróż” 
zwrócił się znowu do tego Samego nadkonduktora, ô 
jako już nauczony doświadczeniem odezwał się po nie 
miecku. Otóż kto opisze jego zdumienie, kiedy z U 
nadkonduktora padły następujące wyrazy : 

— Monsieur, je ne parle que le frangó 
Parlez frangais. 

Na takie dictam podróżny... zapomniał język% 
w gębie. Przejechawszy dopiero parę stacyj odzy8 
go i zawołał do samego siebie : 

— Oj ludzie, ludzie !... 

Gołębie pijane. W Tours we Francji wyda” 
rzył się wypadek rzadki, prawie jedyny. Przed tyg% 
dniem wysłano z Tours 429 gołębi do Bohalle w de? 


rozmówił ah 


partamencie Maine-et-Loire, gdzie miały być puszez0% 


ne dla przyuczenia ich do słnżby pocztowej. Z licz) 
tej tylko 40 powróciło do Tours i do tego w stan 
takiej nieprzytomności, że nie trafiły nawet do swo 
gołębników. Po przeprowadzeniu śledztwa okazało £ 

że na jednej ze stacji służba kolejowa w wagoć 

w którym znajdowały się gołębie, pomieściła ładu 
porzeczek czarnych. Porzeczki te zawierają w £ 
alkohol i skrzydlaci pasażerowie, łakomi na owó 
jedząc je, popili się tak, że tylko mała ich liom 
zdołała odlecieć we właściwym kiernnku i pow 


; 


Kto zwycięży ? Przykład, dany w roku 
szłym w Berlinie przez kilku młodych ludzi, sal 


„e 


snu chorego, głos czysty, któryby go nspokajał | wiastę, podniósł bezsilnie rękę i wyszeptał: 


i wreszcie to zgadywanie wszystkich jego pra- 
gnień, zachcianek, któreby ulżyły temu biedne- 
mu ciału. 

— Zaręczam ci — mówił pan de Simont — 
że będzie bardzo dobrze pielęgnowany. Będzie 
przy nim ezuwać ta stara kobieta, która karmi 
jego koty; chce tylko sama być przy swoim 
„Signor Leone“. Zresztą pójdę tam wieczorem, 
a dla lwego spokoju wrócimy dopiero do Monte- 
Pozzio za cztery lub pięć dni. 

Młoda kobieta nie odpowiadała. 

Pan de Simont wyszedł za swymi spra- 
wami. 

Renóe, sama, myślała chwilkę, potem wyj- 
rzała przez okno i zohaczyła pana de Simont od- 
dalającego się. 

— Chodźmy — powiedziała — i także wy- 
szła. 

Mimo upału, spieszyła bardzo i bez wy- 
tchnienia doszła na ulicę del Galłinarcie. 

Weszła do domu, gdzie była pracownia Le- 
ona, tam zaraz spotkała starą „matkę kotów“, 
która zbliżyła się do Renée i zaczęła swe opo- 
wiadanie z wielką żywością, żegnając się co 
chwila. 

Renée zaś krótko powiedziała, że chce wi- 
dzieć Margerat. 

Stara kobieta zaprowadziła Renee na trze- 
cie piętro, tam w zeszłorocznym pokojn leżał 
Margerat. Renće z bijącem sercem zbliżyła się 


wę; ułożyły wygodnie poduszki, dałyby się na-| do łóżka chorego. 


pić jakiego napoju orzeźwiającego w gorączce. 


Ranny leżał spokojnie, nieruchomo, miał' 


— Tiens! c'est v0us?... 

Ożywił się trochę i dodał:, 

— Pani jest bardzo dobra! p 

— Cicho, proszę nie mówić — przeř 
Renée, kładąc mu rękę na ramieniu. 

Wzięła krzesło i usiadła obok łóżka. uł” 

— Jestem tak zasmuconą z tego nies% 
ścia. Cóż mogę uczynić dla pana ?... ra 

— Nie. Za tydzień wstanę; za pięt 
dni będę zupełnie zdrowym. gë! 
— Chee pan abym dziś czuwała p 


noc ? uch 

— Co za myśl! — wymówił robit guine 
żywy, który wywołał jęk bolesny: * 
d'épaule!... 


Renóe go lekko zgromiła. i 
— Proszę uważać i nie ruszać się © 
Wstała. intro 


— Nie chcę pana męczyć ; przyjde 10 je” 
Ale, wcześnie, pan mnie nie potrzebuje: bę j? 
kiego zlecenia, napisania listu, cokolwiek _ "po" 


— Nie, na prawdę — powtórzył chot): 
tem się poprawiając. — Chyba, że:+- j 
— Cóż takiego? k wie za- 
— Chyba, że chciałaby, pani taske yprdzo 
wiadomić o mym wypadku osobę, którę , 
kocham. , ż0 chodzi 
Renóe uśmiechnęła się, myśląc, 
t jakaś miłość. : : 
A i an do mnie wielkie zaufanie? 
kogoż mam pisać ? (0. d. .) 


4 


— Nein! Nem! — odrzekł na to noś 


| 


~ v 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8 Sierpnia 1891. 3 


Rzym d. 7. sierpnia. Według Opinione, 
przychody i rozchody budżetu na r. 1891/92 
zapewne Bię zrównoważą. a podobno okażą 
drobną nadwyżkę w przychodach, zaczem ren 
ty emtować uie byłoby potrzeba. Pomyślny 
wynik bieżącego rokn daje nadzieję, że roz- 


— Wiedeń dnia 7. sierpnia. (Telegram Gaz. szowinistów francuskich. Herbette pozostaje ; 
MH Pszenica na jesień 9.99, na wiosnę 1892 r. yy « |ąsnu rządu franevskiego życzenie. Umiał 
, żyto na jesień 9.45, owies 6.10. i Sobie przez 5 lat 8: 6g0 urzędowania zjednać 
i ogół jak i dwór. Pozostanie Herbetta, który 
jzawsze okazywał się lojalnym i umiarkowa- 
m Żna uważać za rękojmię, iż rządowi 


A ua 
p Z M i pech p m - mai a w „sm zina ATA 
5 a 4 mae 


powstał i poszedł, trochę pocieszony, do Ej 
w którem się wychował. , 

Spotkał pochód weselny. Państwo młodzi 
byli mu dobrze znani: oboje młudzi, piękni, zdro- 
wi — kochajacy się sercem całem. Z , alącą za- 
zdrością patrzył na nich i ból zaczął mu się wja- 
dać w serce. Wtem przypomniał sobie cudowny 


Wania ręką spotkanych na ulicy dam, zamiast uchy 
lania A B w przeciągu roku luz tak 
wielkie rozmiary, iż objawił się nareszcie w formal- 
nym zatargu z płcią piękną. Doszło do niego w ką- 
pielach morskich Stolpemiinde, gdzie mężczyźni, sto 
Sująe się do prawa międzynarodowego, które nie do- 


Qstatnic notowania produktów 
z dnia Y. sierpnia 1891. 
Lwów: Pszenica 950 do 1080, żyto 750 do 7.70 nym 


i jacielskich bez 
zwala rozpoczynać kroków  nieprzyjacielskie i i *: PEA LAB i Sae ae S0, T 4 , s ; zak: 
ABE wh strony przeciwnej, ogłosili mani- | talizman. Wecisial się pomiędzy ad 294 ROA o 185, jęczmień Asia, nskiemu wielce na tem zależy, aby tak |chodów nie preliminowane przesadnie. Cła 
fest oświadczający, że od tego czasu kłaniać się będą | postrzeżenie dotknął cudownym pierś bik —— do -——, kreczka —— do ——, kukurudza —— | GBliely powszechnie przedstawiciel na dworze | przyniosty w lipca o milion fr więcej niż 
H , komiezyna ezer - 


sz zęśliwego kochanka. I oto nagle spokojna ra- 
dość przeniknęła całą jego istotę. Znikł piekący 
ból, który zazwyczaj nim targał. Bo czyż to nie 
jest rozkosza patrzeć na szczęścia tych dwojga 


do —-—, chmiel za 56 kilo —*_. go ——- klasa rsk sę! 
wona 47— do 52'—-, koniczyna biała mum o — koni- | Gesarsk m. pozostał na swojem dotychczaso - 
ezyna ssvedzkaą — '-- do —-—, | wem stanowisku, 
Tarnopol: Pszenica 9.50 do 10.10, żyto 7— do 750 | jdaó. d 
jęczmień browarny 6— do 675, owies T=- do 750, groch | W rocła w 


w lipcu zeszłego roku, przychód z tytoniu 
jest normaluy, dochód ze soli wydał o 125.000 
franków więcej niż prelimino wano. 


damom tylko po wojskowemu. Damy odpowiedziały 
„AE M nieuznającym takich ukłonów. Tak 
Więc zaczęła się walka. Przypuszczać należy, że nie 
będzie zbyt krwawą i przerwie się z końcem kąpie- 


d. 4. sierpnia. Na Szlą 


owego sezonu. młodych zakschan; ch? on. Pye potyo 6— do 10—, wyka —— do —-—, rzepak 12— do 1 —, į sku pruskim, zwłaszcza w okolicach Głogowa, Portsmou!h d. 4. sierpnia. Tutejsza 
Kronika brakowa z O ri cc i aby się ma a, nabyło ło: jakby stał A obite 2. dt "GA KI aga 2 | SZ6rzy się epidemicznie febra gastryczna i| Rada miejska uchwaliła 500 ft. szt. (prze- 
j i radzieży, remonię ślubną 1 ta M AJ AL $ i i kk Sana ds ' MAGI cia tuu h a Q 4 a 
yć Ua a AKA — Janda kiku A na miejsc taneli szezęśliwego. Dopiero, gdy | 30 ——. g|iGoz8z bardziej Się wzmaga. Ma to być na-|szło 5.000 złr.) na ugoszczenie oficerów i 
POWIE 2.7 i 7 | kościół opuścił, przypomniał sobie cudowną moc Podwoloczyska : Pszenica 925 do 10—, żyto 7.25 | stępstwem powodzi. osady eskadry francuskiej, 
złodziei, ościół opuści, przyp żoła dziuiał do 7.50. jęczmień 575 do 650, owies 69) do 715, groch H ' | ! ` 
W bazarze miejskim przy placu Krakowskim, | pierścienia, Zaiste, dar pored pe kóre E tę = ERA ayi E. do ——, rzepak m -~ Y i f mr amburg al Sierpnia, Hamburger | asi "A". IS 
j i :zedł świ # nianka —— do ——., koniczyna czerwona 41'-- do 47—, | Nachr. przemaviaj: iuteresi st fiedeń dnia 7. sierpnia godz. 1 min. 40 
rzytrzymano wczoraj na gorącym uczynku kradzież Poszedł podfoswiecone; o Soana AA, syaa w . przemawiają w iuteresie trójprzymie- pnia g i 
Przytrzy J goracy W y bysała się uroczystość weselna. Jakimże był on f koniczyna biała —=*—- do ——-  koniezyna szwedzka przy | po połudn. Ateje kredytowe 291'—. Akeje al- 


TZA "| F. as a . 
za pomnożeniem floty austrjackiej. |pejskie Towarz. górniczego 86:70. Akcje wę- 


975, wyka —— do —*—. rzepak 1225 do 1360, Inianka Hamb. Corresp. uważa zbliżenie się mię- | gierskie Banku kredytowego 38650, Akeje Banku 
—— do ——, koniczyna czerwona 42 — do 5%—, koni- dzy Francją a Rosją Stanowczo za niehezpie | anglo-austrjackiego 15625. Akcje Unionbanku 
czyna biała —— do ——, konieryna szwedr. —- do —*—, A czeństwo dla pokoju europejskiego. l ə3$ 50, Akcje kolei Karola Ludwika 210—, 


tymotka —'— do -——. h i e DE hre a ; 
Wźuystko za 100 kilo netto DOANE, ! Amsterdam d. 7. sierpnia Eskadra | Akcje kolei Północnej 272:50 Akcja kolei Połu- 


Jarosław ; Pszenica 975 do 10:50, żyto 760 do 780,7 


mięsa Marję Grzyszcz, którą policja odstawiła do 
jęczmień 625 do 7.25, owies 4:50 do 8-—, groch 630 do 


sądu. 

Nieznany sprawca skradł wczoraj wytłukłszy 
wprzód okno, poduszkę, palto i inne drobne rzeczy 
na szkodę Mikołaja Żuk, zamieszkałego przy ul. Ko- 
chanowskiego 1. 64. 


ści jom i ich 
ierwej głupcem, gdy zazdrościł ludziom i ie 
nienaw/dzjii oae a piękniej jest anene ty 
i z nimi się weselić? Nie pragnął raki ii 
w wirze zabawy weselnej. Wystarcza SG RT 
dzieć, jak bardzo oboje zakochani A y 


$ ; ; e TN że do siebie nalażą, 4 ) ; fp, 4 i iowej (lombardy) 97:12. Akcie kolei =- 

ai a „a w) ze ZA skradziono ubie- | tem przednia r, ich szczęściem i i szoa m" pik od do; „ABE OT oco Mw Ry | ma za powrotem z Portsmouth zwi- ah = taren HE N leje Ba RAE 
Spiżarnię ustawioną w sieni domu przy ul. Ja- szczęśliwym. Szedł 7a nim, goy, Arta A Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów zdr. , zié porty holenderskie. R À stwowej 28275. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
giellońskiej 1. 12, rozbito wczoraj w nocy i skradzio- | wychodzili ba przechadzkę, za Y= | 17:— do 1750 | ern d. 7. sierpnia. Półurzędov y wieckiej 241.50. Akcje kolei węgiersko-północno- 


viche ognisko domowe. A 
do siebie się uśmiechali, 


; i „ył na ich pieszczoty 
| h pocałonki, patrzył na ich p 
az isk tuszy tak Ego, jak nigdy przedtem. 
i Młody małżonek był spokojuym, cichym, 

namiętną, kapryśna. Zda- 


wschodniej 197%—. Losy komunalne wiedeńskie 
15160. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
! 162:—. Galic. oblig. iudemn. 105:—, Akcje kolei 


Żyto bardzo poszukiwane. Kupcy chętni do zawierania ` 
transakcyj z dostawa jesienną. Podaż ograniczona, gdyż pro- 
ducenci wyczekują jeszcze lepszych cen. 


Berner Bund pisze: W razie zerwania roko 
jwań handlowych między Anstrją i Niemcami, 
l g M 4 7 

, byłyby rokowania tych trzech państw z Wło- | północno-zachod. (ut. B. Elbethal) 210—, Losy 
, chami prowadzone — nie, jak zamierzano, W | regulacji Cisy ——, Akcje Banku dla krajów 
| Bernie — ale Austrja i Niemey prowadziłyby | koronnych 207.—. Akcje Bankvercinu 11150. 


stwa, odwiedzał ich 


no przechowane tam wiktuały, | 
gdy widział, jak oni 


Niebezpiecznego rzezimieszka Michała Górala, 
który w ostatnich czasach popełnił kilka śmiałych 
kradzieży, aresztowała wczorej policja i oddała w rę- 
ce sądu. 


L afl e OTE NARE R eRT PFR "TR RRES aa A 


Ajent pol. Szabo aresztował wczoraj za kradzi oważnym, ona ŻYWĄ, ą * Br” | udo | INY, , 
rewolweru w handlu St. Pieleckiego notowakgi A Kali się być na to stworzeni, aby się wzajem Netoinia AIGIS, je csobno z Włochami w Monachium. Gdyby; Mosia ADA PAPIEROWE 
T ae ree a może było BRM PU doszło do znpełnego zerwania, starałaby WE: A cej kl ae. „Sb gnt 
dniami dla b dowodów Górecki A jakoś wkrotce zatie 3 ; A oT is d f A AA E o owi — a: o renta austr. z 
za A, SET ara ee M ae lod malzeństwa. Mąż wyglądał bladym if, Do Humburgor Correspon | S z Ber- zane: u6 Francja zbliżyć do Szwajrarji i. Renta 400, węg. złota 104.55. 50/, renta 
i j Pię- aro aceg J” przepadłaby myśl Capriviego utworzenia ja- węg. papierowa 10157. Napoleondo -39 
J J schwy- | młodeg ę lina: Według panującego tu przekonania naj- przepadłaby yśl Cap k t j ęg. pap 3 nirre 


a DE : h jdywano go często samego. cp 
tano go na nowo i zdaje się nie puszczą. zasmuconym, widy 5 ę g ważniejszym zawartego Marki niem. 57:92. 


ustępem komunikatu, 


s > NE n A ; owej ligi cłonej. 
w petersburskim Prawit. Wiestniku jest zdanie, kovej ligi ełowej 


kna zaś żoneczka nie pokazywała się wcale. Cóż 


Wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy, przeje- BE e 3 w. któ (SERY | TOP REA, A FET PC Z WOP RE ASCRAAWEEKOTAĄ 
chat syn rzeźnika N. Pintla (ul. pod Dębem 1. 10), |się stało? Wnet dowiedział się o tem ów, który|  prstem położono nacisk na entuzjastyczne Paryż d. T. sierpnia. Według nade. "=== Zip 
10-leiniego chłopaka Józefa Liebhita yi żył szezęściem obojga zaślabionych. Pewnego PE EE Na sa © i RE af aa a ar łe 

g P , by, przyjęcie francuskich gości i na toast cara. Uwa- szłych tutaj wiadomości, zakupuje rząd wło-; 


który odniósł | 


A w; + „dsk 


wieczoru dostrzegł ją w onym pięknym parowie 
leśnym w ramionach innego. Zdradzała męża. 
A w kilka dni potem znikła z miasta. 


Samotny, opuszczony, złamany mąż Cler- 


psp 


żają tu, że nie jest wykluczona możliwość, iż 
komunikat w Prawit. Wiestniku jest odpowiedzią 
na wysoce oficjalną manifestację dziennika Temps 
z dnia 1 sierpnia, w której zachowanie się cara 


ciężkie uszkodzenie cielesne. 


Zmarli. W Katerynodarze umarł Wasyl Mo- 
WA, Poeta ukraiński (pseudonim Limański), który 


ski mnóstwo koni w Anglii i Węgrzech. 
Z Węgier odeszło jaż do Włoch 2.000 keni. ; 
Puix donosi z Massawy, Że Ras Mansarza na- 


ea, dnia 7, sierpnia (7 (sty brnzelewary 


J. Akcja ma sxinkę 


Wstąpił jeszcze w r. 1860 na niwę literack 
U Tr Q. W osta- Ę 4 Aa a : z mał A ; 3 s - 
mich latach życia pracował nad słownikiem języka | PiA%- Ten zaś, który od dobrego anioła A. wytłómaczono w ten sposób, iż wola carska pod- głowę pobił Ras Alulę (W Abisynii). za plans tądajy 
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do północy): Wiatr będzie co do kierunku zachodni, i 
co do siły miery (3—3); średnia temperatura doby ; 
około +-18*0, stan nieba będzie zmienny, a wzglę- | 
dna wilgotność powietrza około 70"/,, opadu, niej 
będzie. | 

Jutro, ' dnia 7. sierpnia: św. Cyryaka. — 
| św. Pantałejmona. | 


siączne nieprzyjemności. Wreszcie artysta, któ- 
rego szczęście chciał dzielić właściciel pierścienia, 
męczył się zwątpieniem, biędami sztuki, aż 
w końcu popadł w obłąkanie. 

Anioł miłosierdzia życzył dobrze owemu 
wydziedziczonemu od losu człowiekowi, ale po- 
mylił się cheąc mu pomódz. Podzielać szczęście 
| drugich znaczy także cierpieć z nimi. Poznał to 
ten nieszczęśliwy i poznał, że nie ma zupełnego 


przebywających na letnich mieszkaniach bedzie- | ear p PTA adi e 
| my wyjątkowo podezas sezonu kąpielowego przyj- kA może, ko drości? ża 

| mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką | Nauczyć mą" 

pocztową po ct. 50 za każdy tydzień. 


Od Administracji. Dla dogodności osób | 
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ralny: Dziś w piątek 


raz drugi „Uwieńczony“, 
krotochwila w 3 aktach 


Cudze szczęście, E «(EB 


- Usiadł w cichym samotnym parowie leśnym 7. bm. w Teatrze letnim > 
1 rozmyślał o swej bezgranicznej nędzy. Dlacze- czyli „Nagroda za cnotę , 
g&o on nie ma szczęścia? A przecież inni je A. Valabreque'a. enay 
mają! Dla niego nie jaśnieje nawet nadzieja. | Jutro w sobotę d. 8. bm. po taZ $- ETA 
Wsród tych ponurych myśli przyszedł na niego „Wielki Mogoł*, operetka w 3 aktach a +1 
sen. W tej chwili zjawiła się przed nim prze- nach Edw. Audrana. Jedenasty występ ansam b 
śliczną świetlana postać kobiety i uśmiechnęła Corps de balletu opery della Scala w Medjolanie, A 

| Się db niego. Biła od niej jakaś rozkosz, która Pazny Ermini Seregni, primaballeriny i baletnie pa- 


| sie ; AEN jżane usta piękuych niem: Emilji Schena, Tsoli i ti, Giny Ripa- 
lẹ jemu udzielała. Dotąd różane usta piękuy monti i Carlotty Piel 7 Sipamen 


kobiet nigdy się do niego nie Śmiały, nigdy nie; 
IEEE CI TAA O RE FOTO TI EA 
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Przemawiały słodkiemi słowami miłości. 
— Kto ty jesteś? — pytał zachwycony. 
. — Jestem aniołem miłosierdzia — odpo- 
chg dała ona, — Widziałam cię, gdyś płakał i | 
iciałabym twe łzy osuszyć. Wyznaj mi twoje į 
Bac” Mów! 
ligdy jeszcze nikt go nie'pytał, czy jest 
anośśliwym lub nie. acid EE opowiadać mo- 
wzruszony: 
cki Byłem zawsze nieszczęśliwym. Dzie- 
5 em, mnie, garbatej sieroty, nie otaczał nikt 
Tdeczną opieką. Wyrosłem, a żadna dziewczy- 
azp Ochać mnie nie chciała. Byłem przecież 
i karadny, a takich się nie kocha. Nieszezęście 
aż a motnienie rozgoryczały mnie Coraz więcej, 
w Wreszcie stałem się nie godzien miłości. Ale 
© mnie wre palące pożądanie szczęścia, wście- 
ja „Się, gdy widzę innych szezęśliwych, jakim 
noe byłem ani chwili w życiu. O dobry a- 
"ele, czyż nie ma dla mnie szczęścia? i 
j — Zaprawdę, trudno ci pomódz, gdyż nie 
eh to w mojej mocy, zrobić cię innym, aniżeli 
ates, A to musiałoby się stać, abyś mógł być 
„zęśliwym. Ale dam ci moe odczuwania 
niczęścia innych, jak swego własnego. Weź ten 
ky "Ścień, Skoro dotkniesz nim którego człowie- 
tož qdziesz szezęśliwym jego szczęściem. Tak 
en 7 być bezgranicznie szezęśliwym, bo mo- 
wi, Odezuwać szczęście wszystkich synów czło- 
leczych. Y 
Snu Zbudził się. 
tysz h, ale to nie był sen! 
dotych w Zaczarowany pierścień. 
ienie CZAS Szczęście innych napawa 
| Aeie mą 3 d0 szaleństwa, a toraz to samo SZCZĘ | 
; à go cieszyć, jakby jego własne. Zwolna*n 


Dział ekonomiczny. 


— Z Czerniowiec donoszą, że w Nowosielicy 
odbyła się mieszana KO AJ rosyjsko-austrjacka 
dla wzajemnego połączenia. linii kolejowej.  Sta- 
nal układ taki co do e a TE magazynów i 
stacyj, że ruch będzie mog yć otworzony na 

rzyszły rok. : 
i U Hinistestwo wojny W. dostawę 
różnych artyknłów ze skóry do pen AL 
i uzbrojenia wojska (obuwie, ZSUYkar- 
tusze, rzemienie, kuple i tp.) ua rh 1892, n to 
czwartą część ogólnej potrzeby, dry 1 
czym drobnym przemysłowcom „lu semi RE Aym 
związkom drobnych przemyc owej: godz. 12 w 
należy najdalej 30. Jistopadu jek B e 
południe, do e i k. państwowego 
wojny w Wiedniu. | 
Bliższe warunki 


można 


-„ytącyjne przejrzeć 
licytacyjne przej Z Izby 


w biurze Izby handlowej i przemysłowej. 
hand. i LEŚ Lwów d. 5. sierpnia 1891. ac. 
Lieytacje. W sądzie obwodowym atu 
odbędzie się d. 25. września i 29. I są a n 
publiczna licytacja jednej czwartej CZĘŚCI r Klecz 
dolna. Cena wywołania 7.813 zł. 44% 

— Bank krajowy Królestwa Galicji i z” 
domerji z W. Ks. Krakowskiem. Stan z JR A 
lipca br. Asygnaty, czeki 959.461:84 ah, w adki 
ło go cier- | oszczędności 965.678-16 zł., emisje: a) 4 ję ję ję 
zastawne 18,806.900 zł. i. w., b) obligacje Somu 
alne 1,419.100 zł. Razem 20,226.000 zł. i. w. 


Żal mu było tego pięknego 
Na jego palcu 
Uśmiechnął się ; 
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Włochów, mianowicie 50 robotników w Stanach 
Zjednoczonych, okazuje się zmyśloną. 


EE 2 MRALI SENSIE INOA ÓT TEOSI D AIAT NPA AE 
Telere 


kołach zapewniają, że Rosja urządza trzy 


gowe, dwa pnłki kozaków 1 Straż prani- 
czna, której kilka sotni już brało udział w 
manewrach rówieńskich. Na ksżią dywizję 
piechoty przypada po 4 szwadrony jazdy albo 
svtnie kozaków. 

Wieden dnia 7. sierpnia. Cesarz mia- 
nował deputowanego Detelę marszałkiem 
Krainy. 

Badapeszt 4. 5. sierpnia, Po uchsa- 
leniu pierwszego paragrafu przedłożenia rzą- 
dowego w sprawie reformy adminstacji za- 
Żądał hr. Szapary, aby paragraf drugi przy- 
|jeto w brzmieniu podarem przezeń onegdaj 
na konferencji klubu liberalnego, 

Skrajna lewica krytykowała ostro poste- 
povan e rządu, zgodziła się wszakże na przy- 
stąpienie dziś do obrad nad wnioskiem rzą- 
dosym. Hr. Appenyi imieniem skrajnej opc- 
zycji oświadczył, że wniosek hr. Szaparego 
jest tylko upiększeniem upadku całego prze- 
dłożenia i zapewnił, że ani za nowo stylizo- 
wanym paragrafem drugim, ani za wykoszla- 
wionem w ten spesób całem przedłożeniem — 
w trzesiem czytaniu głosswać nie będzie. 

Izba uchwalila wydrukować i rozdać 
między posłów wniosek hr. Szapary'ego i 
dziś nad nim obradować. 

Ałerlin d. 7. sierpnia. Wydanie pozo- 
siałych po Moltkem pism poruczone zostało 
nie liberałowi Dahnowi, ale podpułkownikowi 
ze sztabu jlnego Leszczyńskiemu. 

Na obiedzie danym przez posła amery- 
kańskiego na cześć komisji dla wystawy po- 
wszechnej w Chicago, byli obecni: kanclerz 
Caprivi, minister Bótticher i inni dostojnicy. 
Caprivi miał powiedzieć posłowi, że cesarz 
może odwidzi tę wystawę. Bnd wa kolei że- 
laznej Usambara- Tanga-Korogwe (we wscho- 
dniej Afryce niemieckiej) została prze: kan- 
clerza i Radę kolonialną zatwierdzona. 


Berlin d. 7. sierpnia. 


trzech posadach ambasad: rów {francuskich y 
szły zmiany, ambasador w Berlinie, 
nadal pozostaje, mimo wrzasków ņ 


Wiedeń d. 7. sierpnia. W tntejszych floty francuskiej w Anglji. 


nowe korpusy, do których w ejdą brygady zało- 


Nationalztg, 
wielca jest uradowana, że podczas, gdy na 


O 


Herbette 
a niego pnia zwidzi 
Łk 


| Londyn d. 4 sierpnia. Do Timesu do- FPZEEEKCZZZNNENAZANZZENENENENECENENNEKA 
‘noszą z Petersburga, iż krąży tam pogłoska, | | 
NADESŁANE. 


|że Deroulede przysłał do earowej w imieniu ! 
patrjotów francuskich depeszę z Życzeniami. z * 

lz powodu imienin carowej, w której to depe ; Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
| sgy proteston al zarazem przeciw odwiedzinom aż do naturalnej wielkości 


wykonywa 
i „" i 3 o |, Zakład 
i Moskwa d. 7 sierpnia. Onegdaj od-, a ai se J. flonnera Ak 3 
i był się obiad na cześć francuskich oficerów, | m emy > 
' pierwszy toast wniósł gubernator w. ks. Ser- EZ 
gjusz na cześć carskiej pary, drugi bnrmistrz | ak! tUołajo wc 


miasta na cześć Carnota. Po tych toastach ' 


i 5 T, e Podług zegaru lwowskiego (Od 1. czerwca 1891). 
| cdezwały się hymn rosyjski i marsylianka. 


A 


| Po dalszych toastach ua cześć w. księcia Ya | FE | pociąg | Pociąg 
| Sergiusza. Gervaisgo i floty francuskiej, Do Lwowa przychodzą : dE: duń pwaz 
"wzniósł Gervais teast imieniem Francji uielbiąc | Z Kinko a iai - - ko B50) 9.28 736 
l m4 : ; ołoczysk « « . . « « i HEN f 
carstwo, w. książę Sergiusz zdrowie całego | 7 pogwałoczysk na Podzamcze |226 zw 3I5 
domu carskiego i Moskwy. Burmistrz odpo- | Z Orłowa (na Jasło-Rzeszów od 
s n i i a s. Nast 1. lipea do 31. sierpnia.. . 812 
wiadając pił na powodzenie Francji. Nas @- | Z Bukaresztu, Jass, Śacrawy, 
pnie zabrał głos Gervais i rzekł: Na was i C erniowiec, Husiatyna i Sta- ` 
va nas zwróc.ne są obecnie oczy całego świa- | 7 Suczawy, Czerniowiee i st | | *7. 
Ak : anci i i :znciem nisławowa . . . . . . . . -58 
| ta; cala Francja przenikniona jest uczueii p | z Soska: Chyrowa, ziudaiyia 6:53 
przyjaźni dla Rosji, a ja wznoszę kielic Stanisławowa i Stryja . . ŻĘ: 
w cześć Świętej Moskwie, w cześć narodu ro- || Z Suchej, Chyrowa i Stryja . . TSA | 
ba ; ł Hi , (| Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
syjskiego. Czernajew toastował: Historja nas || Munkacza, Ławocznego i Stryja z: 
zbliżyła, jesteśmy przyjaciółmi, wychylam na | Ze Stanisławow: i Kołomyi. . 11:52 
4 : DOE » iej. G sa |} Z Pesztu, Ławocznego, Nowego :52/ 
powodzenie armii i floty francuskiej. Gervais | Sąoza, Chyrowa, Husiatyra | 
odpowiedział: Doświadczona w nieszczęściu, | 4 „Stanisławowa i Stryja. IiE 
skupia Francja swoje siły, a silna jednością a ps AE i 
i przyjaźnią wielkiej monarchii jest Francja | Ze Lwowa odchodzą: 
spokojna i spogląda z ufnością w przyszłość. | Do Krakowa. „| | 
l Wieczirem o godz. 11 nastąpił odjazd do S Pod wołoczysk 9». ER 720 |8 
| Petersburga. Wielki książę Sergiusz otrzymał | Do Zimnośwod hoq. amera „8 
SA JE D ? ""ITAMUQNa 1) 
order legii honoron : . £ AŻ (na Rzeszów. Jasło) WR) 
Msym dnia 7. sierpnia. Cały korpus | Do Soczawy Ga sierpnia 
| oficerski 50 pułku piechoty w Bolonii wraz! nisławową i Husin m + 
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PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy). 


I nie czekając na odpowiedź mówiła : A 

— Ja czytuje wieczorami, ojciec przynosi 
mi dzienniki... On sam już czotał przedtem, a ja 
muszę mu drugi raz przeczytać... Nigdyby się 
człowiek nie znudził, takie zajmujące  jestto 
wszystko, co tam obiecują. Kiedy się spać kładę, 
mam głowę nabitą i potem śni mi się to wszy- 
stko. I ojeiee mówi mi, że widzi we śnie roz- 
maite rzeczy, które mają dobre znaczenie. One- 
gdaj mnie i ojcu śniło się, żeśmy łopatką zbie- 
rali na ulicy same pięciofrankówki. Jakie to 
śmieszne | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8. Sierpnia 1891. Nr. 189. 


gnolles, miała po drodze oddać jednemu z reda- 
ktorów. Natalia odeszła z zabawną powagą wyso- 
ko ceniącej się kapitalistki. Codzień prawie wstę- 
powała teraz do redakcji dla wcześniejszego do- 
wiedzenia się kursów giełdowych. 

Pozostawszy sama na ławeczce, Marcela, 
zwykle tak wesoła i energiczna, zapadła w smę- 
tną zadumę. Mój Boże! jak też ciemno, jak smu- 
tno na dworze! a jej biedny mąż biega po uli- 
cach w taki deszcz ulewny! On tak gardzi pie- 
niądzmi, taką mu przykrość sprawia sama myśl 
zajmowania się kwestjami pieniężnemi, tyle go 
kosztuje upominanie się o nie, nawet u tych, któ- 
rzy mu są dłużni! I nie słysząc nie, cała zagłę- 
biona w sobie, przebiegała myślą dzień dzisiejszy 
od chwili obudzenia się; tymczasem do koła niej 
odbywała się gorączkowa praca dziennikarska, 
bieganina redaktorów, kręcenie się chłopców z 
odbitkami, trzaskanie drzwiami i nieustanny pra- 
wie brzęk dzwonka. 

Naprzód od dziewiątej, zaledwie Jordan wy- 
szedł z domu w celu dowiedzenia się szczegółów 
o jakimś wypadku, o którym miał podać wiado- 
mość do dziennika, Marcela zaledwie zdążyła się 


broniła, nie znając żadnych prawnych formalności: 
on z taką zaciętością zapewniał, że ma wyrok, 
że go wywiesi na ulicy, że wreszcie oszołomiona 
uwierzyła w możliwość tych rzeczy bez uprze- 
dniego zawiadomienia. Ale mimo to nie podda- 
wała się, powiedziała, że mąż nie przyjdzie na- 
wet na Śniadanie i że ona nie tknąć nie pozwoli, 
zanim on nie przyjdzie. Wówczas pomiędzy temi 
trzema podejrzanemi osobistościami, a młodą ko- 
bietą, na pół rozebraną, z włosami rozpuszczone- 
mi, rozpoczęła się jedna z najprzykrzejszych scen; 
oni zaczęli spisywać rzeczy, Ona zamykała szafy, 
rzucała się na drzwi, nie dopuszczając do wyjęcia 
czegokolwiek. Biedne jej małe mieszkanko, z któ- 
rego była tak dumną, te mebelki, które niedawno 
dała odpoliturować, te perkalikowe obicia, które 
sama przybijała! Krzyczała z tak wojowniezą 
brawurą, łe chyba po jej trupie dostaną się do 
jej rzeczy i wymyślała Buschowi co chwila od 
szelmów i złodziei: tak! złodziej, który się nie 
wstydzi upominać o siedemset trzydzieści franków 
i piętnaście centymów, nie licząc nowych kosztów, 
za należność trzystu franków, należność kupioną 
przez niego za głupie pięć franków razem z jakąś 


może im odpowiedzieć, nie znając procedury pra- 
wnej, chce ją nastraszyć i zmusić do płaczu. 
Szelma! złodziej! złodziej! Busch, rozwściekłony, 
bił się gwałtownie w piersi i krzyczał jeszcze 
głośniej, niż ona. Co? on nie jest uczeiwym czło- 
wiekiem? przecież on tę wierzytelność kupił i 
zapłacił za nią pięknym i czystym groszem! To 
mu się prawnie należy i raz nareszcie już z tem 
skończyć musil... Jednakże, gdy jeden z owych 
dwóch bardzo brudnych panów chciał otworzyć 
szufłady w komodzie z bielizną, ona stawiła się 
tak ostro, groziła zwołaniem wszystkich ludzi z 
domu i z ulicy, że przestraszony Basch trochę 
się uciszył. Wreszcie po półgodzinnej jeszcze po- 
niżającej kłótni zgodził się czekać do dnia nastę- 
pnego, zaklinając się, że, jeśli mu nie dotrzymają 
słowa, zaraz jutro wszystko im zabierze. Ach! 
jakże się wstydziła, teraz jeszcze się rumieni na 
samo wspomnienie tej sceny l... Ci brudni ludzie 
w ich mieszkaniu, tak bezwstydni, drażniący 
wszelkie jej najdelikatniejsze poczucia kobiety i 
pani domu, zapowietrzający ten szczęśliwy pokój, 
w którym po ich odejściu musiała obadwa okna 
otworzyć |... Ol... nikczemnicy |... 


ków. Serce biło jej bardzo silnie, gdy wchodziła | 
do małego domku przy ulicy Legendre, do tego | 
domu zamożnego, w którym wzrosła, a w którym, 
teraz spodziewała się znaleźć tylko obcych sobie 
ludzi, tak dalece atmosfera tu się zmieniła i ozię* 
bła. Ponieważ rodzice siadali właśnie do stołu, 
Marcela, chege ich lepiej usposobić, zgodziła 81% 
zjeść z nimi śniadanie. Przy stole przez c% 
czas trwała rozmowa o zwyżce akcyj Banku P0- 
wszechnego, których kurs wczoraj podniósł się J6% 
szcze 0 dwadzieścia franków, i dziwiła się, widząć 
matkę, bardziej niż ojciec rozgorączkowaną i 28% 
cietrzewioną do gry. matkę, która z początki 
drżała na samą myśl spekulacji; teraz z gwałto 
wnością kobiety tryumfującej gromiła ona ojca %8 
nieśmiałość, zapalona do wielkich szans losu. 

chwilę uniosła się nawet gniewem, zirytowan 
propozycją sprzedaży siedemdziesięciu pięciu skcy. 
po tym niespodziewanym kursie dwóch tysiac) 
pięciuset dwudziestu franków, co czyniło sto £i8% 
demdziesiąt dziewięć tysięcy franków, czyli prs8* 
szło sto tysięcy więcej niż wynosiła cena kupon 
Sprzedać! gdy „la Cóte financióre* obiecuje kuri 
trzech tysięcy franków! Czy on oszalał? Boć nij 


Znowu przerwała sobie i zagadnęła: 
— A rani dużo ma akcyj ? 
— Ani jednej — odpowiedziała Marcela. 


reszcie „la Côte financiere* znaną jest oddaw$ 
ze swej uczciwości, on sam mawiał często, 3% 
stosując się do wskazówek tego dziennika, mo 
spać spokojnie! A l.. za pozwoleniem, teraz 0P* 
ani myśli sprzedać | sprzedałaby raczej dom, 808 
więcej kupić akcyj! | 


kupą gałganów i starego żelaztwa! I pomyśleć, 
że w drobnych ratach dali już czterysta franków, 
i że ten złodziej mówi o zajęciu ich mebli za 
dług trzystu kilkudziesięciu franków, które im 
jeszcze chce ukraść. I wie przecież doskonale, że 
oni są uczciwi, że zapłaciliby natychmiast, gdyby 
posiadali tę sumę. 

I korzysta, że ona jest sama jedna, 


Większe jednak jeszcze zmartwienie czekało 
w tym dniu Marcelę. Przyszło jej na myśl po- 
biedz natychmiast do rodziców i pożyczyć od nich 
tę sumę. W ten sposób, gdy mąż powróci wie- 
czorem, nie doprowadzi go do rozpaczy, lecz roz- 
śmieszy raczej opowiadaniem porannej sceny. 
Już widziała się opisującą tę wielką bitwę, dziki (C. d. n.) 4 
atak na ich sprzęty i bohaterski odpór napastni- i 


umyć, w białym jeszcze kaftaniku, z wielkiem 
przerażeniem ujrzała u siebie Buscha w towarzy- 
stwie dwóch bardzo brudnych jegomościów, meże 

Drobna twarz Natalii, z wijącemi się nad | komorników, a może złodziei, czego nigdy na pe- 
czołem jasnemi loczkami, przybrała wyraz wiel- | wno nie wiedziała. Ten obrzydliwy Busch, korzy- 
kiego politowania!.. Ach! biedni ludzie, którzy | stając zapewne z tego, że samą tylko kobietę za- 
nie posiadają akcyj! W tej chwili ojciec zawołał | staje, oświadczył, że zajmie wszystkie rzeczy, je- 


sli mu natychmiast nie zapłacą. Napróżno się że nie 


ją i oddał jej paczkę korekt, którą, idąc ku Bati- 


IAN IENATOWICZ| 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazna. 


Główny magazyn 


broni, amunicji 


i wszelkich przyborów 


myśliwskich i łowieckich 


Alfreda Dzikowskiego 


we Lwowie 


Dg Od 20 lat uznane "BE 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 


Dla każdego 


niezamożnego, nie wyłączając kobiet, jedyna 
bezpowrotna sposobność dojścia stanowczo 
w paru latach do majątku przynoszącego 
podłag legalnego stwierdzenia 8.000 złr. 
rocznie, za wkładką 45 et. miesięcznie do 
przedsiębiorstwa przemysłowego. Reflektanci 
przysyłając 1 złr. i markę pocztową otrzy- 
mają odwrotnie dokładny opis i formalne 
zobowiązanie. Lista tylko krótki czas 
otwarta. J. Charles & Co., Wiedeń V., 


Qi 5 lat istniejąca i na wzór zagrani- 
czny urządzona we Lwowie I. konces. 
prywatna szkoła ludowa, 4-klasowa 
wraz z kursem przygołowawczym do szkół 
średnich przyjmuje uczniów od 1. wrze- 
śnia. Bliższych szczegółów programu nauki 
i warunków przyjęcia udziela właściciel 


i kierownik zakładu prof. Wajgiel przyjrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież Griingasse 21, I. 5 2723 a 4 
ulicy Piekarskiej 1. 8. 183 Ra i brodzie. — Bergera mydło amolowoowe smior 40°/ smo- a= — uliea "ae" "m > Perfumy: p rrr aa E i errana 
a drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi ) 725 „ ? ns zal » 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fatszo- ł r ywatny A najlepsza broń Z ac t ony ję UE uze, isp. sę po 25, 40, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- Pep + Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. | 


Nauczyciela na wieś 


potrzeba do chłopczyka z czwartej i dziew- 
czynki z 2 klasy norm, wymagany języ 
niemiecki i Polek, Pensja 15 złr. miesię- 
cznie. — Zgłoszenia: Ignacy Kirkorowicz, 
rządca dóbr w Lubiankach, p. Zbaraż. 


żać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usanięcia wszelkich młeczystości oery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 


i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny i pachnące 

7 wincji. łaskawe zgłoszenia jak najgoręcej Pojedynki kapslowe od złr. 5:— do „ 

ae O mydlo emoloweowo. | iprmam: K E dyon ra ró" iotorana mit ma żąda gó 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujace na uwagę: Mydło kenzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniająee; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. | 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka, w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera, w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowieza, J. Maeury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 2296 


dla straży leśnej, polowej i miejskiej 


nezed gimnazjalny «tet esre owa umieja 


znajdujący się w opłakanym położeniu , nie Karabinki odtyle. Wenzla z baga. złr. 4<>— 
mając nigdzie przytułku ani dalszych Srod-|100 patronów Wenzla . . . - y 4> 
ków do życia, posznkuje lekcji lub odpo- |Pałasze z pochwami skórzanemi . „ 350 
wiedniego zajęcia we Lwowie lab na pro- Rewolwery 127%, z lafami ciągn. p 0 


powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- $) 
go przyjemnego, orzeźwiającego i długo” 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach krajowych lub za- 
granicznych to zawsze usku- 
teczniam to najtaniej p:zez 


Centralne 


biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 13 — poleca: 


Asfalt do fundamentów dla izolowania murów od 


wilgoci kładziony na fun- 
damenty w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszoną 
ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. [] od złr. 2°50 do 350. 


Lak asfaltowy do konserwacji satetwyca, 
Smołę angielską MASĘ KAUCZUKOWĄ. 


Qsusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 
grzybek drzewny. - Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] od 50 do 75 ot. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 2706 


+++ 


Najlepsze TUTKI cygarotowa 


poleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr, 50 ot. 
Woda lewandowa browa, są powszechnie nżywane do ros“; | 
2717 


odszezególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, | 
Woda lwowska, 
Woda warszawska gizem się nadzwyczaj 
pyłania w salonach dla swojego przyjemnego zapachń: 
EW E 1 DNIE LE 


mianowicie: | 
rzyjemny 
kwiatowym zapachem, £ akomi and 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20. 
ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 słr. 
ka ]. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien: 


| 
poleca | 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ot. 
podwójna i woda lewandowo-am* 
A 3 przednie i najprzedniejsze. Flakoniki 
Wody kolońskie 100 i 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernie 
nice l. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek l. 2; 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki,-barast, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfnm, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 


A. SEDLAK 


A. GAWŁOÓWSKI we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 


gubu, plae Marjachi l 8. Łaskawe zamówienia uskuteczninją się natychmiast, 


Nakładem wydawnictwa „Gazety Narodowej“ 
wyszło w osobnej odbitee 


Zygmunta Kaczkowskiego 


SŁOWO O ROMANTYZMIE 


Nowi prenumeratorowie Gazety Narodowej na żądanie dostaną od- 
bitkę darmo za nadesłaniem 10 et. w markach na przesyłkę. 


DF Ċena 50 ct. E 


Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego 
Lwów, Rynek, 


/ powodu zburzenia i zamierzonej budowy 
nowego gmachu 


APTEKĘ POD GWIAZDĄ | 


i składy materjałów aptecznych - 


| PIOTRA MIKOLASCHA 


przeniesiono na przeciw 


ulica Kopernika l. 4. 


2720 


C. k. austrjackie koleje państwowe. 


Otwarcie kolei lokalnej 


Schwarzenau-Waidhofen nad Thaya. 


Szlak kolei lokalnej Schwarzenau-Waidhofen nad Thayą ze stacją 
względnie przystankami: Windigstci” (przystanek), Kottschallings (przysta- 
nek) i Waidhofen nad Thayą (stacja) oddaje się z dniem 


1. sierpnia 1891 


do publicznego ruchu. 


Stacja Waidhofen nad Thayą otwiera się dla wszelakiego ruchu, 
przystanki zaś Windigsteig i Kottschallings tylko dla ruchu osobowego. 


W Wiedniu, dnia 20. lipca 1891. 
C. k. Jeneralna Dyrekcja 
austrjackich kolei państwowych. 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


Wód iz 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


St. Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


"Z drukarni i litografi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 1748). | 


